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GAZET
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica‘-Czarnieckiego i. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników SI Sokołowskiego. Passż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.;

Reklapiącye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K„  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70  h. — W  m ie llu : r o c z n i e  2 4  K ,  p ó ł r o c z n i e  12 K ., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K . — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e i h e z e e h  3 K. 20  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p z y ;  
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokulowskieg 
we Lwowie Pasai Hausmanns. I. 9. i w b irrzb Lu­
dwika Phhna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

liWrnm DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K, po­
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K, półrocznie 
3 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Redakeyi.

Staraniem naszem będzie rozszerzyć w 
roku 1903 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszczać równocześnie dwie powies'ci orygi­
nalne polskie i jedną tłumaczoną lub stre­

szczoną z utworów najcelniejszych literatury 
zagranicznej.

Na czele pisaizy polskich, których za­
szczytne współpracownictwo mamy zapewnio­
ne, z radością i dumą wymienić możemy na­
zwisko tego, którego sława obiega świat ca­
ły a którego czci i kocha nasz naród, — 
nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA.
Powieść jego najnowszą p. t.:

„NA POLU CHWALY“
drukować będziemy niewątpliwie w roku 1903.

Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków11 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść

H 1 J O T Y
p . t.: „BŁĘKITNA KOPERTA11

powieść historyczną

TEODORA JESEE-CROlS SKlEGO
p . t.: „O MITRĘ HOSPODARSSĄ“

a nadto powieści i nowele E l i z y  O r z e ­
s z k o w e j ,  G a b t y e l i  Z a p o  l s k i e j  - J a ­
n ó w  s k i e j , M a r y a n a G a w a 1 o w i c z a 
i w. :.

Nowo przybywający od 1 stycznia b. r. 
prenumeratorowie, mogą na ządan:e otrzymać 
początek drukującej się obecnie w felietonie 
naszym powieści Konsfancyi Okraszewskiej

P- t. „KSIĄŻĘ S A V E L L I“.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej zatrudnio­
nemu przy ces. i król. poselstwie w Buka­
reszcie w charakterze prowizorycznego tłó- 
macza, Stefanowi G o r d z i e w i e ż o w i ,  złoty 
krzyż zasługi.

CZĘŚĆ nEUKZĘDOWA
Lwó-w 19 stycznia.

Wypadkiem pierwszorzędnego znacze­
nia w Eossyi, komentowanym szeroko przez 
wszystkie tamtejsze dzienniki, jest mowa mi­
nistra spraw wewnętrznych Phlewego, wy­
głoszona na uroczystości jubileuszowej utwo­
rzenia sto lat temu instytucyi komitetu mi­
nistrów. P. Phlewe zapowiedział w niej re ­
formę rządów gubernialnych i uporządkowa­
nie sprawy włościańskiej, a obie te sprawy, 
jak przyznaje otwarcie urzędowy Prawit.

od dawna domagały się przekształ­
cenia, przedewszystkiem zaś obecne rządy gu- 
bernialne, które jako złożone wyłącznie z u- 
rzędników, nieznających często potrzeb lu­
dności miejscowej, nie stoją na wysokości 
swojego zadania.

Minister oświadczył się o reformie za­
rządu gubernialnego w tym duchu, że „trze­
ba nadać zarządom gubernialnym większą wła­
dzę pod względem decydowania o sprawach 
lokalnych11, a z tych słów dzienniki wycią­
gają wniosek, „że reforma projektowaną jest 
w kierunku decentralizacyi11.

Powołanie żywiołów miejscowych do 
współdziałania z adm inistracja w komitetach

rolniczych, umożliwiła rządowi, zdaniem dzien­
ników, poznanie [wielu ludzi, mogących pra­
cować wspólnie z administracyą. Można też 
przypuszczać, źe współdziałanie czynników 
społecznych, powołanych do prac w zarzą­
dzie miejscowym, usprawiedliwi przekonanie, 
jakie żywi minister spraw wewnętrznych, 
który „nietylko nie wyklucza żywiołu miej­
scowego z zarządu, lecz przeciwnie, wprost 
liczy na jego współpracownictwo w sprawach 
tego zarządu11.

Kwestya uporządkowania sprawy wło­
ściańskiej ze wszystkimi jej skomplikowany­
mi szczegółami zajęła wybitne miejsce w mo­
wie ministra spraw wewnętrznych. Minister 
zaznaczywszy ogromną trudność tego zada 
nia i wyjątkowe jego znaczenie, zapowiedział, 
że do bieżących prac nad reformą włościań­
ską zaweźwani być mają znakomitsi znawcy 
spraw włościańskich, albowiem „byłoby lek­
komyślną zarozumiałością mniemać, iż prace 
te ministerstwo spraw wewnętrznyeh potrafi 
załatwić swojemi wyłącznie siłam i; owszem 
ono życzy sobie przenieść swoje prace do 
skarbnicy wszystkich twórczych, duchowych 
sił kraju11.

Na pierwszym planie ma tu stanąć ob­
myślenie środków dla zaradzenia klęskom 
elementarnym i podniesienia dobrobytu wśród 
ludności włościańskiej, która, jak wiadomo, 
stanowi 0 9  całej ludności Rossyi, oraz pra­
widłowa organizacya kolonizacyi bezludnych 
dotychczas kresów państwa.

Przed niedawnym czasem ogłosił Pra­
wit'. Wiest. komunikat ministerstwa spraw 
wewnętrznych o działalności w cela zapo­
bieżenia klęskom nieurodzaju w państwie. 
Rok 1901, rok klęski i nieurodzaju, był pun­
ktem wyjścia dla energicznej działalności 
ratunkowej. Klęska nieurodzaju w r. 1901 
objęła 19 gubernij z ludnością 24 miliono­
wą. Na zaprowiantowanie miejscowości, do­
tkniętych katastrofą, wydano 30 milionów 
pudów zboża kosztem 83’-/* milionów rubli; 
dostarczono ludności dotkniętej głodem zaro­
bek dodatkowy w lasach skarbowych, na rze­
kach, przystaniach rzecznych i na drodze sybe-
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KAZIMIERZ TETMAJER

J ak  ja s ie k  m osiężny
ME MÓGŁ ZNALEŹĆ SZCZĘŚCIA.

II. 
O wójtowej Marynie.

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz idzie rano do młyna po mą­
kę, a czem bliżej, tern mu się goręcej robi.

Stoi Maryna we drzwiach.
— Niek bedzie pokwolony — mówi 

.Jasiek i uchyla kapelusza.
— L a wieki wieków. Amen — odpo­

wiada Maryna....
— Jest monka?
— Jest.
Sama mu ją odmierzyła, wydala, a co 

raz, to go niby nieumyślnie łokciem zawa­
dzi, spódnicą muśnie. Niebardzo śmiał na
nią spojrzeć, ale kiedy spojrzy  jej oczy
na nim, a tak jarzące, jak świece przy ołta­
rzu. Ciarki po nim przeszły.

— Hej! Nie twoja tu robota! — my­
śli sobie.

Aż kiedy się już zabierać miał, powia­
da mu M aryna:

— Jasiek, wis, parobkak od ko.u wy- 
ścigała. Cybyś się nie zgodził do nas?

— Jo?
— Ty

— Ku woni?
— No.
Patrzy na nią: stoi przed nim, jak

zorza.
— Fcięlibyście m ię? Na prowdę?

 ̂ Ze ba h e j! Cozbyk ci miała figle 
p leść!

Jaśkowi się aż jasno i ciemno naraz 
zrobiło w oczach.

— Zgodzem się,
— Podzienkuj Gąsiorkowi. Sprowadź 

się do nas.
— Mówiliście z wójtem? z tatom?
— Tata ta sytko zrobi, co jo hcem.
— Od kiedy?
— Hoćby od dziśka.
Wraca Jasiek do tracza podziękować 

Gąsiorkowi, a Maryna siadła na progu i 
śpiewa:

„Pojźrem lia jednego, pojźrcm na drugiego: 
Nimas ci tu nimas Janicka mojego11....

„Miłość moja miłośó, miłość, ta przeklęta, 
Zamknęła mi serce na zelazne pęta11....

„Zbuduj jaskółucko na hali gniazdecko,
E pocies ze pocies to moje serdecko11....

Jaskółka na hali budować nie; będzfii;
W tym mojini serdecku wiecno żałość bodzie....

Takie nuty biegły za Jaśkiem, tęskne, 
dźwięczne, rozpuszczone na świat, jak brzo- 
zowe gałęzie, jak migotliwe sieci pajęcze je ­
sienne, i szumiały nad Jaśkową duszą i oplą- 
tywały ją, aż mu krew z nóg i z rąk do 
piersi zbiegała. Tak się głosiły za nim śpiewki 
Marynine.

„Kalina malina rosiła korale — —
Koliaj §1 mnie hłopce, kohaj ze mnie stale11....

Z kaliny maliny zima spłuce cerwień^
Ale ty, hłopcyno, serca mi nie odmień.... —

leciało za nim.
* **

— Zji cię to dziwcencisko — gwarzy 
Jaśkowi stary Gąsiorek wypłacając mu za­
sługi.

— Niek ze mię juz i zji ! Wiecie jako 
Janosik mówił, kie go umęcyli i wisac mieli: 
Kiedsce me upekli, to me uż i zjedzce ! — 
odpowiedział Jasiek.

I nastał dlań dziwny czas.
Maryna, jak królewna, chodzi koło go­

spodarstwa i we młynie, a on koło niej, jak 
koło królewny. Nigdy słowa, nigdy nic. Schnie 
Jasiek, jeść niemoże, spać niemoże, morduje 
się, widzi mu się, że żeby jej spódnicę do­
padł, toby z nią ślub brat — a tu nic. Tyl­
ko jej te oczy błyszczą, jak gwiazdy rozpa­
lone, tylko te piersi w gorsecie chcą koszulę 
roztargać, tylko się te biodra kołyszą, jak 
fale na Rogoźniku. Odchodzi Jaśka całkiem 
moc nad sobą, rozbiera go tak, jak choroba.

Ale mu tak nieśmiało było, że kroku 
ku Marynie postąpić nie mógł na sobie prze­
móc. Więzgło mu wszystko w ga-dle i w 
piersi.

Aż raz, rano, myśli sobie: Co się tu 
bedem tro p ił! Cisnem to syćko i pudem w 
carty ! — I tak postanowił.

I zdarzyło się, że przyszło podczas obja- 
dowania dziecko do Krużlów, taki malutki, 
trzyletni chłopczyk od Filomeny Komperdo- 
wej, krewnej nieboszczki wójtowej.

— Po coześ prziseł? — pyta się go 
stary Krużel.

— Po jabta — mówi dziecko.
— A rod mie widzis?
— Rod.

— A ten dziewcynę lubis? — pyta się 
go wójt pokazując palcem na Marynę.

A chłopczy,, powiada: Nie lubiem.
— Nie lubis mię? — pyta się Maryna.
— Nie lubiem.
— Ani troskę ? Ani troseckę ?
— Nie lubiem.
— Ani telecko ? — i pokazuje mu ko­

niuszek palca i uśmiecha się, a tak ślicznym, 
tak pieszczotliwym głosem mówi, że się zda­
wało Jaśkowi, że się fuksye na oknie pochy­
liły ku niej kwiatkami i słuchają.

—■ Ani telecko?
A chłopczyk myśli i powiada: Telecto.
Zaś Marynine oczy świeciły się, jak ci­

che gwiazdy pozachodnie.
I  J a s ie k  M u zy k a  zo sta ł p rzy  w ó jto w y ch  

k o n iach .
I było raz tak, że młynarczyk zachoro­

wał i Jasiek go zastąpił; zepsuło się coś przy 
kole — naprawiają z Maryną. Czuje Jasiek 
na plecach swoich jej piersi wjn-osłe, czuje 
jej oddech gorący na karku, czuje ją  całą 
schylona nad sobą. Myśli sobie: Nie wy- 
trwom, niek co kce będzie! Obyrtnern sie, 
hycem jom bez pół, by roz pocałujem w te 
uśtecka różane, by roz przytuleni ku sobie....

Ale mu odwagi b rak ło ; bo on był ta­
ki : pierwszą lepszą dziewkę ujął nie pytaję- 
cy, a co mu się podobało, to mu odejmo­
wało moc. 1 tak przy sobie długo stali; je­
mu ręce dygotały przy naprawie koła, a jej 
się włosy niedobrze zapiecione rozsypały koło 
głowy i po Jaśkowym karku błądziły. Ale 
co sobie pom yślał: Niek co kce bedzie! Obyr- 
tnem się! — to mu brakło tchu w piersiach 
a w sercu odwagi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ryjskiej wreszcie zorganizowano pomoc lekar­
ską celem zwalczania epidemii wynikających z 
głodu. Doświadczenia nabyte w r. 1901 były 
punktem wyjścia dla reform, omawianych 
w komitetach rolniczych w r. 1902, a to w 
skutek wezwania ich przez ministra skarbu 
do składania sprawozdań o podniesieniu go­
spodarstw rolnych.

Do głównej rady rolniczej, obradującej 
w Petersburgu nad podniesieniem rolnictwa 
i własności ziemskiej poczęły ze wszechstron 
państwa napływać prace fachowe komitetów 
rolniczych, które są owocem studyów i obrad 
1902 r.

Zebrał się tedy olbrzymi materyał, któ­
rego zestawienie, ugrupowanie, wymagać bę­
dzie długiego czasu. Materyał ten opracowa­
ny przez fachowe siły stanie się niezawodnie 
cennem źródłem dla poznania stanu własno­
ści rolnej w państwie. Podobne ankiety ogło­
szono swego czasu w Anglii, Francyi, N ięn - 
czech, a wszędzie były one podstawą dalszych 
prac ustawodawczych.

Rada Państwa.
(Dalsza serya nagłych wniosków).
Na sobotniem posiedzeniu I z b y  de ­

p u t o w a n y c h  po długiej obstrukcyjnej mo­
wie p. O ho  ca, który uzasadniał swój nagły 
wniosek w sprawie reformy kas brackich i 
po odrzuceniu nagłości, zabrał głos czeski 
radykał poseł S e h n a l  i w krótkiej przemo­
wie po czesku motywował nagłość wniosku 
w sprawie zapobieżenia nędzy robotników w 
przemyśle węglowym i żelaznym. Ostatecz­
nie nagłość wniosku odrzucono.

Na porządku dziennym stanął n a s tę p n y  
nagły wniosek p. Fressla i towrarzyszy co do 
zniesienia podatku gruntowego i zaprowadze­
nia jednolitego podatku osobisto-dochodowe- 
go lecz wnioskodawcy oświadczyli, że zga­
dzają się na odłożenie wniosku.

Z kolei p. F r e s l  (czeski radykał) uza­
sadniał nagłość wniosku w sprawie stosun­
ków płacy służby kolejowej. Nagłość wnio- 
sku odrzucono.

Dalszy nagły wniosek L i n d n e r a  
(Wszechniemiec) w sprawie kanału Dunaj- 
Odra wnioskodawca cofnął i postawił jako 
wniosek zwyczajny, poczem p. O h o c  uzasa­
dniał krótko nagły wniosek o uregulowaniu 
stosunków służby skarbowej. Nagłość odrzu­
cono.

Nagłość wniosku B r e i t e r a  i tow. w 
sprawie podjęcia robót w powiecie S am bor­
skim, odrzucono bez dyskusji, ponieważ wnio­
skodawca był nieobecny.

Poczem zabrał głos p. S t e i n  i uzasa­
dniał nagłość wniosku, domagającego się na­
tychmiastowego rozpoczęcia pierwszego czyta­
nia budżetu na rok 1908.

Po krótkich wywodach Steina nagłość 
wniosku odrzucono 89 głosami przeciw 72. 
Teraz p. Stein przedłożył formalny wniosek, 
aby trzeci punkt porządku dziennego, t. j. 
budżet postawiono na pierwszem miejscu. Na 
to oświadczył p. F u c h s ,  że wniosek ten 
jest niedopuszczalny, lecz wiceprezydent 
K a is  e r  wskazując na praktykę dawniejszych 
lat wyraził odmienne zapatrywanie i poddał 
wniosek pod głosowanie. Wniosek Steina 
został 101 głosami przeciw 55 odrzucony.

Dzięki usilnym zabiegom pewnej giupy 
posłów powiodło się około godziny 3 po po­
łudniu z a w r z e ć  k o m p r o m i s ,  na mocy 
którego r a d y k a l i  c z e s c y  z g o d z i l i  s i ę  
n a  o d ł o ż e n i e  r e s z t y  w n i o s k ó w  n a ­
g ł y c h .  Izba tedy mogła wreszcie przystą­
pić do porządku dziennego, t. j. do obrad 
nad brukselską konwencyą cukrową.

(Brukselska konwencyą cukrowa).
W dyskusyi nad brukselską konwen­

cyą cukrową i nowelą o podatku cukrowym 
przemawiał najpierw p. Kulp, poczem zabrał 
głos p r e z e s  k o ł a  p o l s k i e g o  p. A p o ­
l i n a r y  J a w o r s k i .

Oświadczył on na wstępie, że w spra­
wie cukrowej chodzi o najżywotniejsze inte­
resy Galicyi. Z tego powodu wyraźnie za­
strzega się przeciwko wszelkim postanowie­
niom ustawy, któreby galicyjskiemu rolnic­
twu mogły wyrządzić szkodę i narazić do­
piero co powstały przemysł cukrowy Galicyi 
na klęskę. (Potakiwanie u Polaków). Z go­
towością zawsze przyjmowaliśmy zapewnie­
nia Rządu — mówił p. Jaworski — że pra­
gnie on, aby rolnictwo i przemysł we wszyst­
kich krajach koronnych wspierały się wza­
jemnie i że zdecydowany jest przemysł i rol­
nictwo wszystkich krajów równomiernie po­
pierać. Nadarza się teraz sposobność dąże­
nia te i pragnienia czynem udowodnić. Koło 
polskie powzięło jednomyślnie uchwałę sta­
rać się całą siłą, aby dla galicyjskiego prze­
mysłu cukrowego z tej ustawy ni(Swynikła 
żadna szkoda. Również i Sejm galicyjski je ­
dnomyślną w tej sprawie powziął uchwałę. 
Zachowanie się Koła polskiego zależnem jest 
od trzeciego jeszcze przez Rząd nie wniesio­
nego przedłożenia, dotyczącego indywidual­
nego rozdziału kontyngentu cukrowego. Koło 
polskie traktuje te dwa już wniesione przed­
łożenia i ową trzecią, mającą być dopiero 
wniesioną ustawę jako jedną całość^ (Żywe 
potakiwania na ławach polskich).

Brukselska koinisya cukrowa jest wogóle 
niekorzystną, szczególnie zaś dla Galicyi 
i galicyjskiego przemysłu, a wielkie niebez- 
pieczeństw-o--grozi im już z tego powodu, że 
gdyby konwencyą ta stała się obowiązującą, 
nie mogłoby być mowy o sprawie cukru ga­
licyjskiego już ze względu na położenie geo­
graficzne kraju naszego i tak samo też nie mo­
że być mowy o dalszym rozwoju przemysłu 
cukrowego. Mówca zapytuje, dlaczego przy 
rozdziale kontyngentu Rząd nie trzyma się 
najprostszej i najrozumniejszej zasady, we­
dług której produkcya ma się stosować do 
potrzeb konsumcyi (Potakiwanie u Polaków). 
Jakżeż można krajowi, który ma wszystkie 
potrzebne warunki do produkcyi na pokry­
cie własnej konsumcyi zabronić, aby rzeczy­
wiście tyle produkował, ile konsumcya kra­
jowa potrzebuje. Mówca przypomina, jak 
rząd węgierski stara się u siebie o rozwój 
i jak popiera przemysł wogóle i powiada, że 
wprawdzie z uznaniem należy przyjąć pierw­
szy krok Rządu, zmierzający do poprawienia 
stosunków ekonomicznych przez budowę ka­
nałów i dróg wodnych, które co prawda do­
piero za 20 lat będą gotowe, ale dziś trzeba 
jeszcze to powtórzyć, co już raz w tej spra­
wie powiedziano, a mianowicie: Z samych 
kanałów jeszcze nic me będziemy mieli, jeśli 
tymi kanałami nic innego, tylko woda pły­
nąć będzie. (Żywa wesołość i potakiwania 
u Polaków). Bezwarunkowo koniecznem jest,

aby tymi kanałami mogły być przewożone 
także produkty kwitnącego przemjrsłu i sil­
nego rolnictwa. (Żywe oklaski na ławach 
polskich). W przeciwnym razie te miliardy 
na kanały wydane byłyby poprostu wyrzu­
cone w błoto. Niestety w tym kierunku robi 
się u nas bardzo mało. Prawda, że gdzieś 
w jakiejś komisyi Izby tuła się od kilku lat 
ustawa, opatrzona szumnym tytułem „usta­
wy o popieraniu przemysłu11. Brzmi to bar­
dzo pięknie; lecz jeśli się bliżej ustawie tej 
przypatrzymy, szczególnie ze stanowiska na­
szych stosunków, to trzeba będzie przyznać, 
że naszemu przemysłowi tą ustawą w jej 
obecnej formie Rząd bynajmniej się nie przy­
służy. Te kraje, które posiadają już rozwi­
nięty przemysł, a dla których ta ustawa 
może specyalnie była wypracowana, wcale 
popierania przemysłu nie potrzebują. Ale 
mogą nam powiedzieć: „Czego wy właści­
wie żądacie ?“ Otóż żądamy — a już kilka­
krotnie to powtarzaliśmy — aby Galicya, ten 
nieszczęsny „Hinterland11 (głosy z ław pol­
skich: „bardzo dobrze11) raz już przestała 
być terenem wyłącznie tylko zbytu produk­
tów zachodnich krajów. (Żywe oklaski u Po­
laków). Otóż tego my żądamy.

Żyć chcemy! Z każdym kawałkiem cu­
kru, wełny, z każdym kawałkiem porcelany, 
z każdą maszyną, ba nawet z każdą niemal 
szklanką mineralnej wody, do naszego kraju 
przywożoną, płacimy częś6icięża"ów zacho­
dnich krajów. I jeszcze nam powiadają „Ga­
licya jest bierną11. (Żywe oklaski na ławach 
polskich). Nie zaniechamy żadnej sposobno­
ści, aby występować przeciw temu tak czę­
sto powtarzanemu, a tak bezpodstawnemu 
frazesowi. To też jest powodem, dla którego 
dziś muszę oświadczyć: Ani jeden głos z na­
szego Klubu nie podniesie się za tą ustawą, 
jeżeli nie będziemy mieli pewności, że na­
szemu przemysłowi cukrowemu nie grozi 
niebezpieczeństwo. (Potakiwania i oklaski u 
Polaków). To muszę Panom otwarcie bez ża­
dnych zastrzeżeń oświadczyć. Jesteśmy za to 
nie tylko w obec naszych wyborców odpo­
wiedzialni, ale w obec całego krajw który za 
nami stoi, i w obec swego własnego prze­
konania i sumienia. Nie chcemy żadnych pre­
zentów, chcemy żyć, chcemy tylko byt wła­
sny utrzymać.

Rząd powiada, że celem jest jego, aby 
rolnictwo i przemysł szły ręka w rękę i 
wspierały się nawzajem. To jest także i na­
szym celem. Jeśli jednak w osiągnięciu tego 
celu będą stawiać nam trudności i paraliżo­
wać nasze usiłowania, naówczas będziemy 
walczyli i bronili się, aby nasz krajowy prze­
mysł i rolnictwo nie były wystawione na zni­
szczenie. (Oklaski u Polaków).

Zapisałem się przy pierwszem czyta­
niu jako mówca pro, widzicie jednak Pano­
wie, że nie jestem bardzo rozentuzyazmowa- 
ny tem przedłożeniem a nawet oświadczam, 
że ja  i wszyscy moi koledzy jesteśmy i bę­
dziemy najzaciętszymi wrogami przedłożenia, 
dopóki nie otrzymamy rękojmii, że przez u- 
stawę o kontyngentowaniu cukru nasza pro­
dukcya cukrowa nie będzie skrzywdzoną. 
(Oklaski u Polaków). _ •

Panowie powiecie może, że bronię tu 
sprawy partyjnej. Nie Panowie! Jeśli w mo­
im kraju znaleźli się mężowie, którzy swój 
majątek, trudy i czas^ drogi poświęcili na to, 
aby temu krajowi dać przemysł, jeśli zaś te­
raz mimo wszystkich tych wysiłków grozić-

by miałc zniszczenie tych kilku fabryk, ja ­
kie posiadamy, to będzie to smutnem wpra­
wdzie, — ale jeszcze smutniejszem będzie, 
jeśli równocześnie tysiące egzystencyj, ty­
siące chętnych do pracy a silnych ludzi zo­
stanie zniszczonych, ludzi, którzy z temi fa ­
brykami byt swój i swoją dolę połączyli. (Ży­
we oklaski).

To jest pierwsza z przyczyn, dlaczego 
my musimy się starać, aby nasze krajowe 
fabryki cukru przez ustawę o kontyngento­
waniu nia poniosły szkody. Zapisałem się do 
mowy pro, proszę jednak z tego żadnych 
nie wysnuwać konsekwencyj, ponieważ do­
póty pozostaniemy przeciwnikami tego prze­
dłożenia, dopóki nie będzie rękojmi, że na­
szym słusznym życzeniom stanie się zadość. 
Ze względów formalnych wnoszę, aby prze­
dłożenia cukrowe odesłać do komisyi złożonej 
z 48 członków. (Huczne długotrwałe oklaski 
u Polaków).

Na wniosek posła Dubskyego dyskusyę 
zamknięto i wybrano mówców generalnych.

Po przemowie posła P e s c h k i  „prze­
ciw11 zabrał głos mówca generalny „za11 p. 
B a r w i ń s k i. Oświadczył on imieniem swoich 
przyjaciół politycznych, że kwesty a cukrowa 
jest dla Galicyi kwestyą żywotną. Nie chodzi 
tylko o to, aby przemysł cukrowy, jako je­
den z nielicznych przemysłów istniejących w 
Galicyi podnieść, ale o to, że wielka część 
ludności rolniczej jest interesowana w tej 
sprawie, wielka część tej ludności, która w 
istnieniu fabryk cukru ma swą egzystencyę. 
Mówca oświadcza imieniem swoich stronni­
ków, że również całą uwagę swą zwrócą na 
to, aby się przekonać, czy przedłożenie, któ­
re Rząd ma wnieść o rozdziale kontyngentu 
odpowiadać będzie interesom Galicyi a szcze­
gólnie jej ludności rolniczej. Od tego — koń­
czy mówca — czynimy zawisłem dalsze na­
sze postępowanie. (Oklaski u Rusinów i Po­
laków).

Wniosek p. Jaworskiego o wybór ko­
misyi przyjęto. Przewodniczący przerywa po­
siedzenie, celem umożliwienia porozumienia 
się stronnictw w sprawie wyboru tej komi­
syi. Po przerwie i otwarciu na nowo posie­
dzenia dokonano wyboru komisyi, do której 
z Polaków weszli: pp. Dawid A b r ah  a in o- 
w i c z ,  dr. G ł ą b i ń s k i ,  J  ęd  r zej  o wi  c z. 
dr. K o 1 i s c h  e r, R o t t e r ,  ks. S a p i e h a ,  
S t r u s zk  i e wi cz .

*
Po rozmaitych formalnych zapytaniach 

przystąpiono do odczytania licznych interpe- 
cyj i wniosków.

P. Minister skarbu przedłożył projekt u- 
stawy w sprawie zmiany taks licencyjnych 
przy przewozie tytoniu i fabrykatów tytonio- 
lawych przez granicę.

Z odczytanych interpelacyj i wniosków 
wymieniamy :

Interpelacyę P e r  n e r  s t o r f e  r  a i tow. 
w sprawie wmięszania się adwokata wiedeń­
skiego Bachracha w aferę Najd. Aicyksięcia 
Leopolda Ferdynanda i Wilhelminy Adamo- 
wiczównej;

interpelacyę pos. D a s z y ń s k i e g o  i 
tow. w sprawie pozbawienia pracy robotni­
ków w kopalniach borysławskich;

szereg interpelacyj K u b i k a  i towarz. 
mianowicie co do postępowania sędziego w 
Milówce w pewnej sprawie karnej i w przed­
miocie postępowania naczelnika gminy w
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Pawła Bourget.
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Któż będąc kiedy we Włoszech nie wi­
dział jednych z tych dni cudownych, pod­
czas których wydaje się, że -wszystkie oko­
liczności na to się złożyły, aby dusza unio­
sła się na najczystsze szczyty błogiej szczę­
śliwości ? — pogoda, światło z nieba idące, 
barwy krajobrazu, niespodziewane znalezieni^ 
jakiegoś nieznanego arcydzieła i pełen ma- 
lowniczości urok ludzi spotykanych oto 
co stanowi te okoliczności. Wszędzie gdzie­
indziej na szerokim świecie można doznać 
wrażeń rozmaitych, ale we Włoszech tylko 
wszystkie owe wrażenia skupiają się razem 
i to jest powodem, że zdarzają się chwile, 
których zapomnieć niepodobna.

Ileż to chwil podobnych przeżyłem pod­
czas dwudziestokrotnych pobytów po za gra­
nicą Alp, zdała od Paryża, a bardzo biisko 
Ideału, blisko zmarłych, którzy pozostawili 
nam w sztukach lepszą cząstkę swojej duszy! 
W  Toskanii, w okolicach Pizy, Fiorencyi i 
Sienny, znajdują się miejscowości, których 
sama nazwa wypisana na mapie, przyspiesza 
tętno mego serca.

„Cudzoziemcze — napisano na jednej

z bram Sienny — Sienna serce swoje przed 
tobą otwiera....11

Nigdy bez rozrzewnienia nie przeczy­
tałem tego napisu.

Chciałbym dziś opisać wspomnienia 
dwóch moich pobytów w tem ukochanem 
mieście. Pierwszy miał miejsce na wiosnę 
roku 1885 i gdy o nim myślę, przedstawia 
mi się opromieniony czarem piękności, o ja ­
kim mówiłem na wstępie.

Dnia tego, jednego z ostatnich mie­
siąca marca, pojechałem, kierując się wska­
zówkami pewnej książki angielskiej, zwiedzić 
pewien klasztor Franciszkański wśród gór 
wysokich, ponad Volterra. Miałem tam zo­
baczyć całą seryę scen Męki Pańskiej, wy­
palonych w glinie, dzieło najznakomitsze 
owego tajemniczego, ociemniałego rzeźbiarza 
Giovanno Gonnelli, przezwanego: „II Cisco 
di Gainbasslt.

Wycieczka, dość długa i skomplikowana, 
odradzana mi była bardzo silnie przez mego 
zwykłego przewodnika w wędrówkach po 
okolicy, pewnego starego artystę, którego 
poznałem w małem muzeum miejskiem, w 
Siennie. P ełn ił tam urząd sam niewiem jaki, 
i od lat ilwudziestu spędzał dni całe wy je ­
dnej z sal pierwszego piętra, zajęty łataniem 
za pomocą wosku, pęknąć ściennych ma­
lowideł a tempera, dzieł wszystkich malarzy 
Bartola, Benyenuta di Giovanni i Girolama 
di Benvenuto. Gubię się dzisiaj wśród na­
zwisk tych wszystkich starych mistrzów. — 
A przecież kawaler Amilcare Martini, który 
przez swoje całe życie zajmował się napra­
wianiem ich Madonn z delikatnością denty­

sty plombującego przednie zęby księżniczki 
z panującego domu, nauczył mnie ich roz­
różniać.

Był to człowiek wątłej postawy, no­
szący długie jedwabiste i siwiejące włosy 
i białą bródkę; — oczy jego, blado-bru­
natne, świeciły się na twarzy chudej, zni­
szczonej, zatartej. Żyjąc nieustannie w towa­
rzystwie wypełzłych fresków i nikłych trypty­
ków z czternastego stulecia, istota jego lakby 
się harmonizowała z tą  bezbarwnością.

I  tak namiętnie kochał tych malarzy 
swojej ojczyzny ! Czuwał nad ich dziełami z 
tak religijną prawie cierpliwością; a wszyst- 
siko, co się nie do nich odnosiło, wydawało 
mu się takiem barbarzyństwem !

— Co pan będzie robił w San Seba­
stiano '? — mówił mi.

San Sebastiano, była to nazwa klaszto­
ru, do którego się wybierałem.

— Była tam tylko jedna dobra rzecz, 
męczeństwo świętego przez Giovanna di Pao- 
li. Mnisi sprzedali to jakiemuś Anglikowi w 
czasach prześladowania....

— A G hirlandajo, który pozostał? 
A terakoty V

— Ghirlandajo?... — odpowiedział z po­
gardą, spoglądając na złote cło obrazów swo­
jego muzeum. — Ba ! to był dzielny artysta, 
ale z bardzo dalekiej opoki. A co do tera­
kot, są one z siedmnastego stulecia.... A zre­
sztą, — dodał — nie zdoła pan dojechać do 
San Sebastiano w jednym dniu....

— Jednakże, jadąc koleją żelazną aż do 
Castel Fiorentino ?... Będę tam przecież o- 
koło dziesiątej. Proszę liczyć' trzy godziny 
kołami tam, tyleż na powrót, dwie godziny 
pomiędzy tem na wypoczynek koni, na śnia­

dania i zwiedzenie klasztoru i wracam na 
czaśpżeby siąść na pociąg.... który przywie­
zie mnie z powrotem do Sienny, około dzie­
wiątej wieczorem....

— Żeby ten plan się udał, potrzebaby, 
żeby kolej żelazna wyjechała tam i z powro­
tem o ściśle oznaczonych godzinach — od­
powiedział mi filozoficznie admirator starych 
mistrzów, potrząsając szpakowatą głową — 
a panu przecież wiadomo, że tutaj zawsze 
musi być spóźnienie. Spóźnienie we wszyst- 
kiem, niestety! to jest dzisiejsza dola wło­
ska !...

Słyszę go jeszća*, po tylu latach, wy­
mawiającego z westchnieniem i z uśmiechem 
tę formułę, w której była ironia i przekona­
nie, duma i rozczarowanie: I I  Detino Ita- 
liano!

Miałem zaraz nazajutrz wyborny ko­
mentarz do słów, gdyż uparłszy się jechać 
na tę wycieczkę, pomimo nieobecności fresku 
Giovanna di Paolo, z powodu jakiegoś zawi- 
kłania na małej linii kolei lokalnej, przyby­
łem do _ Castel o dwie godzinj później, niż 
należało i pierwszy furman, którego się ra­
dziłem, gdym wysiadł z wagonu, dał mi od­
powiedź :

— Jak długo się jedzie do San Seba­
stiano de Montajone ?... Trzeba trzy i pół 
godziny jadąc szybko, tyleż na powrót, a go­
dzina na popas. Czyni to razem dziewięć go­
dzin. I to jeszcze będę musiał zaprządz „Mo­
ro11, bo klacz jest dobra, ale stara : trzeba 
ją oszczędzać. Mi non ha amore alle bestie, 
non Vha neanche a i cr istani.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rajczy; w sprawie wybudowania mostu w 
gminie Brzezinka.

Na tem posiedzenie po godzinie 6 wie­
czorem zamknięto : następne we środę o 11 
rano.

*  **
W rokowaniach kompromisowych celem 

uchylenia obstrukcyi, brał udział prezydent 
Izby hr. Yetter. a z Polaków prezes Koła p. 
Jaworski i hr. Dzieduszycki.

W kołach posłów niemieckich, jak pi­
sze Deutsch-Nationale Correspondenz ugrun­
towało się ogólne przekonanie, że nigdy nie 
uda się zgnieść obstrukcyi większej partyi 
parlamentarnej, przy dzisiejszym regulaminie 
Izby. Obecnie pokazało się, że pół tuzina po­
słów może przeciw całemu parlamentowi pro­
wadzić obstrukcyę całymi dniami. Jakkolwiek 
jest możliwem ograniczenie liczby mówców, 
przy sprostowaniach’ faktycznych jest to 
niemożliwem. Każde większe stronnictwo mo­
że przez 5 do 6 godzin zająć Izbę „fakty- 
cznemi sprostowaniami". Potrzebę zmiany 
obecnych stosunków uznają powszechnie za­
równo po prawej, jak po lewej stronie, a do­
konać tego można jedynie przez zmianę re­
gulaminu i tem się też w najbliższym czasie 
stronnictwa zajmą. Przy każdej jednak zmia­
nie regulaminu należy wziąć to pod uwagę, 
że jest niemożliwem, pogwałcać przytem 
mniejszość. W sprawie regulaminu prawdo­
podobnie nie będzie trudno doprowadzić do 
porozumienia miedzy stronnictwami.

f lp ia  a i t r y a c l o - i p r s i a
Dzienniki omawiając wywód P. Prezy­

denta Ministrów dr. Koerbera w Izbie depu­
towanych o zawartej z Węgrami ugodzie 
nadmieniają, że z jej tytułu zostaną wniesio­
ne do Rady państwa następujące przedło­
żenia :

1. Projekt ustawy, upoważniającej Rząd 
austryacki do zawarcia z rządem wigierskim 
związku celnego i handlowego;

'2. projekt ustawy o taryfie celnej wraz 
z należącą do niego taryfą celną;

3. projekt ustawy, co do umowy mię­
dzy Ministrami skarbu austryackim i węgier­
skim w sprawie uniknięcia podwójnego opo­
datkowania takich przdsiębiorstw, które są 
czynne w obydwóch częściach Monarchii.

Oprócz tego Rząd przedłoży parlamen­
towi :

1. Projekt ustawy, odnoszący się do za­
twierdzenia umowy, zawartej między Rząda­
mi w kilku sprawach walutowych:

"2. projekt ustawy o wybijaniu pięcio- 
koronówek;

3. projekt ustawy, przekazującej Mini­
strowi skarbu monety złote, oddane mu w 
przechowanie stosownie do art. III, ustawy 
z dnia 8 sierpnia roku 1902;

4. projekt ustawy o zaprowadzeniu wa- 
luty koronowej, jako waluty krajowej;

5. projekt ustawy o przedłużeniu przy­
wileju Banku austro-węgierskiego;

6. projekt ustawy o 80 milionowym dłu­
gu w Banku austro-węgierskiin;

7. projekt ustawy o obrocie opodatko­
wanego piwa, napojów gorących, oleju mi­
neralnego i cukru między Austryą a Wę­
grami.

Rząd węgierski przedłoży nadto sejmo­
wi projekt ustawy o zniesieniu podatku trans­
portowego na Dunaju i projekt ustawy o 
utrzymaniu w mocy regulaminu ruchu kole­
jowego z r. 1851.

Wreszcie w skład ugody wcnodzą li­
niowy i obowiązujące deklaracye, odnoszące 
się do uwolnienia węgierskiego funduszu pań­
stwowego od austryackiego podatku rentowe­
go, wykonywanie umowy celnej i handlowej, 
obrot bydłem tyrolskim, dodatek handlowy, 
zarządzenie przeciwko fałszowaniu wina, 
wreszcie statystyka towarowa.

KORESPOIDEECYE
Rzym, 15 stycznia.

fPostępy radyotelegrafii Marconiego. — Roczni­
ca śmierci Wiktora Emanuela. — Twesita Can- 
zio. - Perosi. — Kanonizacja Joanny d’Arc. — 
Kardynał Parocelii. — Polowania w Kampanii 
rzymskiej. — P- Faszowicz. — Drobne wiado­

mości).
Coraz to piękniejsze wiadomości docho­

dzą tutaj, do nas, z za Oceanu, o postępach 
radyotelegrafii systemu _ Marconiego. Nie tyl­
ko, że już jest zapewnioną i to w świetny 
sposób, komunikacya radyotelegraficzua mię­
dzy Ameryką a Europą, ale zdaje się, że już 
za kilka missięcy telegraf drutu wpro­
wadzonym zostanie do wielkich parowców 
transatlantyckich, jakie kursują między sta­
rym a nowym lądem. Nauka da im uszy, za- 
pomocą „odbieracza elektrycznego syntoni- 
zowanego". Tym sposobem, nie będzie już 
samotności na Oceanie i kiedy oko nie bę­
dzie mogło dojrzeć tylko „iebo i widnokrąg 
wody, podróżnicy, zgubieni wśród fal, o ty­
siąc kilometrów od ziemi, będą na pokła­
dzie, w ciągłej styczności z ludzkością, ze 
znajomymi, rodziną i interesami swymi. Owe 
siedm dni, jakie się, spędza na parowcach, 
między Anglią, c-zy Francyą a Nowym Jor­
kiem, nie będą straconymi o tyle, że się łą­
czności z lądem stałym nie zgubi, a nawet 
będzie inożna grać na zwyżkę i zniżkę na 
giełdzie, podczas gdy parowiec podnosić 
się będzie, lub schylać, kołysany falami A tlan­
tyku.

Do kabiny okrętowej pukać będzie od­
tąd posłaniec telegraficzny, aby doręczyć wia­
domość wesołą lub smutną, a rano, przy bia­
łej kawie, kelner położy na stole dziennik 
z ostatnimi radiotelegramomi, odebranymi 
w ciągu doby .. Za jakie lat kilkanaście 
ludzkość tak się do tego przyzwyczai, że bę­
dzie uważać za rzecz całkiem zwyczajną, te­
legramy powietrzne odebrane na pelnem mo­
rzu, ale dziś, rzeczy te, zapowiedzi tego ro­
dzaju, brzmią niemal fantastycznie... Z Pa­
ryża donoszą, że dwa dzienniki: Mathi
i Frąuęais będą wydawały na transatlantyc­
kich statkach specyalne dzienniki z wiado­
mościami, podanemi systemem Marconiego. 
Tylko nie chciałbym dziś być posiadaezem 
akcy.j towarzystw lin podmorskich... Akcye 
te ciągle spadają i stracą niezadługo war­
tość, zwłaszcza jeśli się ziści to, co Marconi 
przepowiada, iż niebawem z jednego brzegu 
Atlantyku na drugi, posyłać będzie można 
dwieście słów na minutę t. j. cztery czy pięć 
razy więcej i taniej, niż zapomocą lin pod­
wodnych, a zawsze w sposób, który jest jego

także specyalnością, t. j. s y n t  o n i z o w a -  
n y m i  aparatami, tak, iż nikt jego aerogra- 
mów przejąć po drodze nie może. Marconi 
wreszcie twierdzi, że jego telegraf stanie się 
tak popularnym i tanim, iż może zastani 
pocztę, przynajmniej w stosunkach trans- 
antlantycki(d|. On też jest właściwym boha­
terem chwil’ we Włoszech.

Przed kilku dniami obchodzono tutaj 
w Panteonie „Agryppy'1 bardzo uroczystą 
narodową manifestacyę, dwudziestopięeiolecie 
zgonu Wiktora Emanuela II., bohatera, wcie­
lenia idei Włoch zjednoczonych. Wiktor Ema­
nuel był Henryk.em IY. Włoch, popularny, 
znający ludzi, nadzwyczajnej prostoty, cechu­
jącej zresztą wszystkich Piemontczyków, ale 
obok tego bardzo sprytny i taktowny, wielki 
kobieciarz, umiał pozyskać sobie do tego sto­
pnia sympatye Włochów (nie mówię natu­
ralnie o klerykałaeh), że do dziś dnia po­
stać tę otaczaj* legendy anegdotyczne, świad­
czące, iż żyje jeszcze w sercu narodu. Prze- 
dewszystkiem ogół lubił jego sans fagon, czy 
kiedy rozmawiał z ludźmi, których spotykał 
na przechadzkach i częstował ich czasem 
cygarami, pocierając zapałkę o spodnie, czy 
kiedy z przyjacielem swoim Castellengo, upa­
trywał ładne twarzyczki, które wielki, koniu­
szy dworu miał następnie polecone przypro­
wadzać cichaczem na schadzkę. Była to mię- 
szanina godności królewskiej i prostoty, du­
my i łatwości charakteru, szorstkości i uprzej­
mości, dobroci i odwagi, sprytu i zdrowego 
rozsądku, co wszystko razem składało się na 
nadzwyczajnie oryginalną i rzeczywiście sym­
patyczną postać.

Opowiadają o nim między innemi ane­
gdotkę, za której, co prawda, autentyczność 
nie bardzo ręczyć można. W dolinie Aosty, 
w Alpach, był proboszcz, wielki alpinista i 
strzelec przed Panem, którego Wiktor Ema­
nuel poznał w czasie jednego ze swych po­
lowali na kozice. Ksiądz Gorret — bo tak 
się nazywał —- silny, barczysty mężczyzna, 
wielkiej wytrwałości myśliwy, podobał się 
królowi, nietylko dlatego, że był namiętnym 
myśliwym, ale że mało wogóle mówił, a kie­
dy się odzywał, bywał zwykle dowcipnym. 
Pewnego dnia, kiedy razem polowali, król i 
ksiądz Gorret znaleźli się na brzegu górskie­
go potoku. Król stanął nad wodą, a ksiądz 
odezwał się:

— Nic nie szkodzi, Sirdy. ja  W. Król. 
Mość na plecach przeniosę.

Wiktor Emanuel, lubiący zdarzenia ory­
ginalne, zgodził się. Ks. Gorret ładuje więc 
króla na plecy i wchodzi śmiało do wody. 
Wtem, na środku strumienia, zdaje mu się 
że król się obsuwa i czepia się ramion, więc 
zniecierpliwiony, odzywa się w dyalekcie pie- 
monckim :

— Tente bk/i su burric! (Trzymaj się 
dobrze burric! (burric znaczy: ośle!)

Wiktor Emanuel na ten epitet nieco 
nadto poufały, musiał dobrze zmarszczyć brwi, 
ale nic nie odpowiedział.

Kiedy stanął na ziemi, zwraca się do 
ks. G orret: „Przedewszystkiem dziękuję ci 
księże" a potem zakasując rękawy jak do 
walki na pięście: „A teraz powiedz mi Gor­
ret, kto z nas tutaj jest burric ?

— Ależ, Sire — odpowiedział ksiądz — 
oczywiście ja, bo przeniosłem W. Kr. Mość 
na plecach....

— Brawo, Gorret — odrzekł Wiktor 
Emanuel — widzę, że jesteś zawsze spry­
tny !... — i ścisnął mu rękę.

modlił się tylko z przyzwyczajenia? Czy wię­
kszą ma zasługę ten co się modli, bo jego 
bliźni tak czyni, czy ten co nie umie się 
modlić, ale cierpi nad tem, pracuje duchem 
i myślą i szuka prawdy.

Niepewność i bojaźń ścisnęły jej serce 
i cień smutku osłonił jej twarz. Siedząca 
Liwia wśród pasterzy zdawała się być ich 
świętą... Zdrowaś Marya... Święta Marya!

— Wiwat Marya 1 — zawołał jeden z 
pasterzy — wiwat Marya! — odpowiedzieli 
chórem. I nagle wszyscy zaczęli z ożywie­
niem rozmawiać.

Młody chłopak zakasawszy rękawy 
od koszuli, zatopił ręce w gorącem mleku, 
by zebrać ser ze dna *). Pokrajał go na 
części szpagatem i rozdał po kawałku tym, 
którzy mieli go wtłaczać do drewnianych 
form. Postawiono na ogień serwatkę a wkrót­
ce była gotową tak zwana „ricotta" **). 
Wszyscy zbliżyli się z misą, w której były 
kawałki chleba.

— Czy W . W y so k o ść  n ie  zechce  skoszto ­
w a ć ? — z a p y ta ł ow czarz  księc ia , a  g d y  odm ó­
w ił, ro z d a w a ł da le j p o re y e  „ r ie o tty " .

Don Marek A n to n iu sz  sp o jrz a ł n a  ze- 
g a rek .

— Już późno! — rzekł.
  Chodźmy! — odpowiedziała Liwia.
P o ż e g n a n i p rzez  p a s te rz y  i o d p ro w a ­

d z e n i p rzez  o w czarza , s ie d li n a  ko ń  i o d je ­
ch a li.

— Lubię tych pasterzy, pełnych pro­
stoty i dobroci — mówił Marek Antoniusz — 
zachowują swą naiwność i młodość pomimo

Te setki anegdotek, zgromadził obecnie, 
w osobną książkę, dziennikarz tutejszy p. 
Ghiron p. t. „Anedotti della vita di Yittorio 
Emanuele". Wiktor Emanuel zostawił z Ro- 
siny Mirafiori, ładnej blondynki córki dobo­
sza pułku) w Turynie, dwóch synów (hra­
biów Mirafiori) i córkę za hr. Larderel z 
Liworna, dzieci z małżeństwa morganaty- 
cznego.

Prawdziwą jednak apoteozą pierwszego 
króla Włoch zjednoczonych, będz:e dopiero 
arcywspaniały pomnik, wyglądający na plac 
Wenecki i Corso, dzieło zakrojone na wielkie 
niebywałe dotąd rozmiary, że jednak koszta 
tego pomnika są kolosalne, przeto nie będzie 
gotowy, jak za jakie lat dwadzieścia....*

Innego bohatera „Resorgimento" (Zmar- 
twychstania Włoch) przypomniała nam w 
tych dniach śmierć córki Józefa Cfaribaide- 
go, Tereziuy Oanzio. Umarła na wysepce 
Oaprerze, na pobrzeżu Sardynii, w pustelni 
skalistych złomów, oblewanych falami morza 
Śródziemnego, w domku strzegącym grobu 
Garibaldege. Odludny grób przedstawia się 
jak kurhan, złom skały zwalony na to miej­
sce, gdzie „watażka" Wioch zjednoczonych 
został pogrzebionym. Z dzieci Garibaldego 
żyją jeszcze, druga córka Clelja, rozwiedziona 
z mężem (w Liwornie) i synowie, Menotti 
i RiccioUi Garibaldowie.

Zdaje mi się, że już wspomniałem o 
ks. Wawrzyńcu Perosim, powołanym na miej­
sce Mustafy, na kierownika kapeli Sykstyń- 
skiej w Watykanie. Ks. Perosi objął już nowe 
obowiązki i zajęty jest kompozycyą nowego 
oratoryuin p. t. „Sąd ostateczny". *

W marcu odbędzie się drugie posiedze­
nie w sprawie kanonizacyi Joanny d Arc 
Proponentem sprawy tej był ś. p. kardynał 
Parocchi, zmarły dzisiaj, w skutek zapalenia 
płuc, protektor Zakonu 0 0 . Zmartwychstari- 
ców, kanclerz Kościoła i jego prodziekan, 
gdyż dziekanem, t. j. najstarszym z nomina- 
cyi z ciała kardynalskiego jest Jego Eini- 
neneya Oreglia di S. Stefano, twardy prze­
ciwnik tutejszych ludowców.

Ze śmiercią kardynała Parocchiego, scho­
dzi do grobu przedostatni kardynał, miano­
wany jeszcze przez Piusa IX. Z trzech osta­
tnich: Ledóchowskiego, Parocchiego i Ore- 
glii został się tylko ten ostatni. Nieboszczyk 
odznaczał się rozumem, wielką nauką, umy­
słem szerokim przystępnym dla ducha nowo- 
żytnego, oraz dobrocią serca i dlatego był 
w Rzymie lubionym specyalnie u młodzieży 
katolickiej.

Kard. Parocchi padł ofiarą influenzy, 
panującej w Rzymie,'- przy bardzo dotąd ła­
godnej i wilgotnej zimie. Ale kiedy słońce 
świeci i temperatura podniesie się do trzy­
nastu stopni ciepła, strefa Kampanii rzym­
skiej przybiera koloryt wiosenny i wtedy od­
bywają się polowania na lisa var force, w 
których nietylko rzymscy sportsmeni, ale i 
cudzoziemcy biorą udział panowie i panie, 
czy to konno, czy na samochodach, w po­
wozach i na kołowcach. Książę Odeschalchi, 
jednocześnie urządza w Bracciano, polowania 
za rogaczem, gdzie pomiędzy innym- gośćmi 
ukazuje się ks. Jerzowa Radziwiłłowa z cór­
ką Różą, bawiąca drugą już zimę nad Ty- 
brem.

P. J. Faszowicz - Farensbach, Polak, 
przedstawiał się królestwu włoskim, jako no­
wy pełnomocny poseł murzyńskiej rzeczypo- 
spolitej St. Domingo.

Wreszcie p. Manniłow od kilku lat a- 
gent do spraw nadzwyczajnych katolickich

siwych włosów, a umysł mają przebiegły od 
dzieciństwa. Ciekawe to typy w Kampanii 
rzymskiej: owczarz jest ich królem, a pan 
ich Bogiem. Każdy od dziecka zna swą przy­
szłość i nie spodziewa się nic lepszego. Nie­
ma nigdy nieporozumień między nimi, nigdy 
zaburzeń lub niechęci. Miejmy nadzieję, że 
zubożenie panów, cywilizacya i nowoczesny 
prąd antireligijny nie zniszczą ich; straciło­
by się ludzi prawych, a wstrzemięźliwych i 
zadowolonych ze swego bytu.

— Brak w iary? — zapytała Liwia.
— Tak, brak wiary z pewnością; — do­

dał Marek Antoniusz — religia jest główną 
podstawą.

Liwia wzniosła oczy ku niebu, dzięku­
jąc Bogu, gdyż to o Nim mówił M arek An­
toniusz. Obawa znikła z jej serca...

Słońce zaszło. — Dalekie góry bielały 
śniegiem. Chmury łączyły się i rozrywały 
przybierając dziwne kształty, zasłaniając nie­
jako sobą świat, jakiś nieznany. Marek An­
toniusz i Liwia jechali powoli, patrząc na 
piękny krajobraz oświetlony lekkimi odblaska­
mi zachodu.

(Oiąg dalszy nastąpi).

*) Cały ton opis życia pasterzy w Kam­
panii rzymskiej jest autentycznie wzięty z na­
tury.

Jest to ulubiony ser Włochów. Słodki, 
świeży, zrobiony z przegotowanej serwatki mle­
ka owczego, które w Kampanii rzymskiej jest 
nadzwyczaj tłuste.

książę Javdli.
P o w i e ś ć

przez

K o n s t a n c y ą  O k r a s z e w s k ą .

x .
•-(Ciąg dalszy).

Liwia usiadła, otoczona pasterzami. Ra­
zi jej przybyciu, rozmawiali z nią z pro- 
totą.

Stojący opodal Marek Antoniusz pytał 
wczarza o polepszenie rasy, o wagę i ilośa 
deka.

Wtem starzec zawołał:
— Hej chłopcy! ,uż czas! — a zwra- 

ając sie do księcia — do doju idą — dodał.
—‘' Chodźmy zobaczyć! — rzekła Liwia. 
Wyszli z chaty. Stado owiec zagnane

yło do zagrody.
Pasterze usiedli długim rzędem pod sło-

riana strzechą. . . .
— Jacy oni dziw ni! — zawołała Liw u,

pasterze zaśmieli się też nad sobą.
— Czy nie widziałaś ich nigdy Donno

u wio? — zapytał książę. •
  Nigdy. Go mnie tu najbardziej dziwi

f tej gospodarce, to ta wielka prostota, po-

»Gazeta Lwowska* z dnia 20

łączona z wygodą. Spójrzmy na ich p racę : 
zamiast naginać drzewo do swych potrzeb, 
wybierają takie kawałki drzowa, którym na­
tura sama nadała odpowiednią do pewnej ro­
boty formę.  ̂Mówię o tych okrągłych zydel- 
kach, na których siadają do doju i o tych 
hakach, kwrymi przyciągają spędzane owce.

Marek Antoniusz myślał, spoglądając 
na Liwię, trochę zmieszaną sposobem, jakim 
się tłóinaczyła. Zarumieniła się i dodała:

— Nie wiem czy się dobrze tłumaczę?
— O doskonale!
— Prawda, że to dodaje trwałości tym 

przedmiotom ?
— Z pewnością! — odpowiedział Marek 

Antoniusz, roztargniony wpatrywaniem się 
we włosy Liwii, które lśniły się w zacho- 
dzącem słońcu.

Spujrzeli na pasterzy.
Napełniali oni mlekiem drewniane doj- 

nice, a wydojone owce, odchodziły jedna za 
drugą.

W dali pas ognisty oddzielał ziemię od
nieba.

Wszyscy weszli na nowo do chaty. Udo­
jone mleko wlano do kotła, pod którym do­
rzucano ognia.

Pasterze tymczasem głośno odmawiali 
różaniec zwróceni do ołtarzyka Matki Boskiej, 
ozdobionego złotym i kolorowym papierem.

Ogień warczał pod kotłem, rzucijąc ja ­
skrawe światło na twarze pasterzy.

Liwia modliła się z nimi. Marek Anto­
niusz stał poważny z kapeluszem w ręku.

Przez chwilę Liwia przestała się mo­
dlić i myślała o nitn. Czy wierzył? czy też

stycznia 1903.
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przy ambasadzie rossyjskiej przy Watykanie 
mianowany został i przeniesiony do Paryża, 
jako szef policyi sekretnej rossyjskiej nad 
Sekwaną... D.

Z Warszawy.
(Pogłoski o ustąp ien iu  genera ł-gubernato ra  Czert- 
kowa. — S praw a decentralizacyi gospodarstw  
m iejskich. — Subw encjo  dla urzędników  Ros- 

syan. — Zjazd przem ysłowców górniczych).

Korespondent Dziennika Poznańskiego 
donosi, że w Warszawie krążą uporczywie 
pogłoski o bliskiej dymisyi generał-guberna­
tora Czertkowa, który ma być zamianowany 
generał-gubernatorem w Moskwie. Ze zmia­
ną tą łączyłyby się dalsze zmiany w najwyż­
szych sterach rządowych. Korespondent nie 
przywiązuje atoli do tych pogłosek większe­
go znaczenia.

Potwierdza się natomiast prawdopodo­
bieństwo dymisyi Podgorodnikowa, pomocni­
ka warszawskiego generał-gubernatora dla 
spraw cywilnych. Miejsce jego ma zająć Mar- 
tynow, dotychczasowy gubernator warszawski.

Projekt ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w sprawie decentralizacyi gospodarstw 
miejskich w Królestwie Polskieni, _ nadający 
prawo zatwierdzenia budżetów miejskich gu­
bernatorom miejscowym i generał-gubernato- 
wi warszawskiemu, został — jak donosi 
Warsz. Dniewnih — poddany dyskusyi na 
ogólnem zebraniu rady państwa i przychyl­
nie przyjęty.

Urzędnikom, służącym w Królestwie 
Polskiem i korzystającym z ulg służbowych, 
a to w myśl speeyalnej ustawy, ministerstwo 
spraw wewnętrznych wyznaczyło w budże­
cie na r. b. sumę 25.259 rb. na kształcenie
dzieci. . .

Do ministerstwa rolnictwa wniesiono 
podanie o pozwolenie na urządzenie w W ar­
szawie zjazdu przemysłowców górniczych z 
Królestwa Polskiego z udziałem przedstawi­
cieli kolei i osób, w których interesie leży 
rozwój przemysłu górniczego. Do programu 
zjazdu włączono, między innerni, sprawę środ­
ków, mających na celu rozwój górnictwa w 
Królestwie, zabezpieczenia robotników górni- 
niczych na przypadek choroby, starości i 
niezdolności do pracy i t. d.

Z Berlina.
(Kredyty na popieranie niemczyzny w prowin­

cjach polskich).
Przytaczamy dzisiaj w dalszym ciągu 

niektóre pozycje wstawione do tegorocznego 
pruskiego budżetu, na popieranie i wzmacnia­
nie niemieckości w prowincyach polskich.

W etacie ministerstwa skarbu wyzna­
czono 1,880.000 marek na dodatki do pensyi 
dla urzędników i nauczycieli w Poznanskiem 
i Prusach zachodnich. Kwota ta ma być tak 
rozdzieloną, że urzędnicy i nauczyciele, którzy 
przez 5 lat byli w służbie bez przerwy, otrzy­
mają 10 procent dodatku do swej pensyi. Do­
datek ten, jak powiedziano w motywach bę­
dzie udzielany tylko tym urzędnikom i na­
uczycielom, którzy sumiennie spełniać będą 
swe obowiązki w służbie i po za służbą i 
zgodnie z inteneyami rządu.

W  etacie ministerstwa rolnictwa wy­
znaczono na ten rok o 25.000 marek więcej 
na wiejskie szkoły uzupełniające w okolicach, 
zamieszkanych przez ludność mieszaną co 
do narodowości, a to w interesie niemczyzny, 
jak to wyraźnie podniesiono.

Pozycyę 45.000 na wynagradzanie na­
uczycieli utrzymujących pensyonaty prywatne 
tak umotywowano: Zamiejscowi uczniowie znaj­
dują się często na stancyi u rodzin takich, 
u których wystawieni są na agitacyę polską. 
Ażeby temu zaradzić, pożądaną jest rzeczą, 
by zakłady gimnazyalne postarały się o dobre 
pensyonaty dla uczniów zamiejscowych. W tym 
celu należy u wyższych nauczycieli gimna- 
zyalnych tworzyć takie pensyonaty i je sub- 
weneyonować.

Dalej w Poznaniu ma być założona 
Akademia królewska. Na Akademii mają być 
urządzone kursa dla urzędników administra­
cyjnych, prawników, lekarzy,  ̂ nauczycieli, 
przemysłowców i rolników. Oprócz tego mają 
być zaprowadzone kursa i wykłady ludowe 
dla szerszych kół ludności. Akademia będzie 
tymczasowo pomieszczoną w niemieckim Do­
mu związkowym, który zostanie zbudowany. 
Na utrzymanie Akademii wyznaczono rocznie 
na bieżące wydatki 57.000 marek.

W etacie ministerstwa oświaty wyzna­
czono 200.000 marek na popieranie nie­
mieckiego szkolnictwa ludowego w dzielni­
cach, gdzie żyje ludność polska i niemiecka. 
Pozycya ta jest tak uzasadnioną: Już dziś by­
wają rozdzielane nagrody szczególnie zasłu­
żonym nauczycielom ludowym. W celu sku­
teczniejszego popierania szkolnictwa niemie­
ckiego i ze względu na trudności, z jakiemi 
spotykają się nauczyciele ludowi, wydaje się

być pożądaną rzeczą, ażeby większą kwotę 
na ten cel wyznaczyć.

Z powodu zwiększającej się ciągle dzia­
łalności komisyi kolonizaeyjnej będą w niej 
ustanowieni: drugi wyższy radca regencyjny 
i dwóch nowych radców regencyjnych; w 
etacie przeznaczono dla nich odpowiednie 
pensye. Dotychczas pracuje w komisyi kolo- 
nizacyjnej 20 wyższych urzędników, 190 in ­
nych i przeszło 100 administratorów ma­
jątków.

K R O I I K A
Lwów , 19 stycznia.

— Święto Jordanu czyli „Boho,jawie­
nie Hospoćla“ obchodzone było dziś w stolicy 
kraju, jak zawsze uroczyście, z właściwą obrząd­
kowi wschodniemu okazałością. Po nabożeństwie 
w gr. kat. cerkwi Wołoskiej, które celebrował 
ks. mitrat Bielecki w otoczeniu kanoników ka­
pituły i licznego duchowieństwa, nastąpiła cere­
monia święcenia wody w Eynkn. Przy uroczy­
stym obrzędzio prócz duchowieństwa byli obecni: 
JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniuski, JE. P. 
Marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki, radca 
Dworu Mauthner, prezydent miasta dr. Mała­
chowski, Senat akademicki z rektorem drem 
Ochenkowskim, liczne grono reprezentantów władz 
rządowych, krajowych i wojskowych i tłumy po­
bożnych.

W uroczystości wzięła udział także hono­
rowa asystencja wojskowa, mianowicie jedna 
kompania 15 pp. z kapelą na czole, która pod­
czas ceremonii oddała przepisane salwy. W pro­
cesji dokoła Rynku, która odbyła sic w końcu 
uroczystości, wystąpiły bractwa wszystkich gr. 
kat. kościołów parafialnych.

Uroczystość skończyła się około godziny 
pół do 12 przed południem.

— Deputacya. Z okazy i Najwyższego 
odznaczenia złożyła w Niedziele deputacya w li- 
czbie-12 życzenia Jego Ekscelencyi Najprzewio- 
lebniejszcmu księdzu Arcybiskupowi Bilczew- 
skiemu.

J. E. Ksiądz Arcybiskup przyjął deputa- 
cyę korpusu weteranów bardzo łaskawie i wy­
pytywał się szczegółowo o stosunki korpusu 
przyrzekając te instytucyę ze swej strony po­
pierać.

— Z Czerniowiec donoszą nam pod 
dniem 18 b. m.: Ks. prałat Selimid wyjeżdża 
dziś do Lwowa, aby w imieniu Kleru ozernio- 
wieckiego dekanatu złożyć życzenia JE. ks. Ar­
cybiskupowi Bilczewgkiumu z okazyi- nadania lilii 
przez Najj. Pana godności tajnego radcy.

— JE. Prezydent sądu krajowego 
Wyższego di-. Aleksander Mniszek Tchorzni- 
cki wyjechał do Wiednia, aby Najj. Panu po­
dziękować za mianowanie go członkiem Izby. 
Panów, a zarazom wziąć udział w posiedzeniu Izby 
JEskc. dr. Tchorznicki powróci do Lwowa za 8 
dni.

— Stan zdrowia JE . Metropolity 
Szeptyckiego jakkolwiek wciąż'jeszcze gro­
źny — zdaje się jednak usuwać możliwość ka­
tastrofy. Przedwczoraj po południu utrzymywały 
sio nawet wersye o zgonie, okazały się jednak 
nieprawdziwemu Gorączka wciąż jeszcze podwyż­
szona, chory nie przyjmuje pokarmów, wycień­
czenie wielkie.

— Radca Dworuprof. dr. Neusser
złożył przedwczoraj dłuższą wizytę JE. P. Mar­
szałkowi hr. Potockiemu. Do śniadaniu u pp. 
Wiozkowskich, odwiedził kilku chorych w to­
warzystwie prof. dr. Gluzińskiego, poczem brał 
udział w konsylium z prof. dr Ziembickim u 
hr. Alfredowąj Potockiej, u której stwierdził po­
lepszenie zdrowia. O godz. 6 odbyło się znowu 
drugie konsylium przy łożu ks. Metropolity Szep­
tyckiego. Wieczorem spędził prof. Neusser go­
dzinę w operze na przedstawieniu „Wolnego 
Strzelca" w loży P. Marszałka kraju. Po teatrze 
przyjmował prof. Neusser u siebie pacyentów, a 
wczoraj odjechał z powrotem pociągiem błyska­
wicznym do Wiednia.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Andrzej 
Krzyżanowski, auskultant sądowy w Krakowie, 
rodem z Wadowic, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W poniedziałek dnia 19 bm. prof. 
Uniwersytetu Dr. K. T w a r d o w s k i :  „Du­
sza i ciało", historyczny przegląd głównych te- 
oryi o ich wzajemnym stosunku. Zakład fizy­
czny Uniwersytetu, Długosza 8. Początek o go­
dzinie 6. — Prof Dr. A. Z i p p e r ” Grillpar- 
zera arcydzieła dramatyczne na tle jego życia 
i opoki. Cześć II. Szkoła realna, Kamienna 2. 
Początek o godz. w pół do ósmej.

" We Wtorek, dnia 20 bm. dr. A. C z o- 
o w s k i :  „Wojny polsko- tureckie17. Szkoła re­

alna, Kamienna 2. Początek o godz. 6. — Prof. 
Akad. roln. dr M. R a c i b o r s k i :  „Zycie

łw krajach tropikowych“, skreślone na podstawie 
wrażeń z podróży po archipelagu sundajskim 
(z obraz, swietln.). Zakład fizyczny Uniwersytetu 
Długosza 8. Początek o godz. w pół do ósmej 
wieczorem.

— Nowa stacya telegraficzna. Z
dniem 24. grudnia z. r. otwartą została w Wo-

lance (powiat Drohobycz), przy istniejącym tamże 
urzędzie pocztowym, stacya telegraficzna o ruchu 
telefonicznym z ograniczoną służbą dzienną dla 
ogólnego ruchu telegraficznego z wyjątkiem tele­
gramów przekazowych.

— Komitet pań dla balu prasy ze­
brał się w sobotę, dnia 17 b. m. po południu 
w salonach protektorki balu Pani Marszałkowej 
Andrzejowi} hr. Potockiej w gmachu sojowym. 
O niezwykłem zainteresowaniu, jakie wywołał 
w naszem mieście tegoroczny hal prasy, świad­
czy ta okoliczność, że na apel P. Marszałkowej 
stawiło sio pań przeszło 50, które na miejscu 
rozebrały znaczną część biletów dla siebie i 
swoich znajomych. W ożywionej pogadance po­
ruszono wielo spraw tyczących się balu, przyezem 
ogólne było zdanie, że tegoroczny bal prasy 
nietylko stanie się — jak zwykle — punktem 
kulminacyjnym karnawału, ale stanowczo zaćmi 
wszystkich swoich poprzedników.

Zdanie to znajduje wymowne,poparcie także 
w licznych zgłoszeniach, napływających nieu­
stannie do komitetu, zarówno o zaproszenie na 
bal, jak o miejsce w amfiteatrze. Rozsyłka za­
proszeń już się rozpoczęła i będzie trwała przez 
cały  bieżący tydzień. — Zgłoszenia z prowincyi 
należy posyłać pod adresem p. Aleksandra Mil- 
skiego, Lwów, ul. A kadem icka 1. 10.

— Uroczysty obchód ku uczczeniu 
40 - letniej rocznicy styczniowej odbył się. wczo­
raj wieczorem w sali Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół1. Po przemowie prezesa Związku 
dr. Ksawerego Fiszera, p. Czaplicki odczytał 
rzecz p. Bronisława Szwarcego o roku 1868, 
poczem nastąpiły produkcjo doklamacyjno - wo­
kalne. — Obchód zakończył obrazek sceni­
czny w 2 aktach p. t. „Za sztandarem11, ode­
grany przez grono amatorów.

— Fundacya im. Adama Mickie­
wicza wynosiła z dniem 16 bm. 22.500 kor. 
55 hal.

— Z Czytelni akademickiej. Kółko 
krajoznawcze odbędzie swe posiedzenie we środę 
dnia 21 bm. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Czytelni Akademickiej. Na porządku dziennym 
odczyt akad. Józefa Dobrowolskiego „O Poku­
ciu". Wstęp wolny.

— Zakład wychowawczo - naukowy im. 
Felicyi z Wasilewskich Boberskiej uczcił pełną 
powagi uroczystością pamięć swej założycielki w 
czternastoletnią rocznicę jej zgonu dnia 15 sty­
cznia b. r.

Po nabożeństwie żałobnem, w którem wzięła 
udział rodzina, grono nauczycielskie z p. Stefa­
nią Wechslerową, dawne i obecne uczenie,e Za­
kładu, wysłuchano wspomnienia o ś. p. Felicyi 
z Wasilewskich Boberskiej, skreślonego przez 
pannę Helenę Nuzikowską. Serdeczne, głęboko 
wzruszające, a pełne prostoty słowa, przedsta­
wiające działalność tej prawdziwej Polki-oby­
watelki wywarły wielkie wrażenie na zebranej 
młodzieży, wzywając ją do kroczenia drogą 
ideałów wskazanych przez ś. p. Felicję z Wa­
silewskich Boberską.

— Związek artystów i archite­
któw odbył w sobotę wieczorem w Kole lite- 
racko-artystyeznom doroczne walne zgromadzenie. 
Dyskusja była długa i wyczerpująca; rezultatem 
je j: postanowienie urządzenia w roku bieżącym 
we Lwowie wielkiej wystawy artystycznej. Pre­
zesom Związku obrany został p. Rozwadowski, 
wiceprezesem architekt p. Halicki, sekretarzom
b. Marceli Harasimowicz, skarbnikiem prof. Mo­
stowski. Prezes i sekretarz Związku wchodzą 
eo ipso do wydziału*Koła.

Na zakończenie mianowano pierwszymi 
członkami honorowymi Związku pp. JE. Leona 
hr. Pinińskiego, Władysława Łozińskiego, Jana 
Bołoz-Antoniewicza i Jacka Malczewskiego.

— Edykt c. k. N am iestn ictw a co do 
tym czasowego podziału dorzecza Zbrucza na .re­
wiry rybackie, zamieszczony je s t w  dzienniku 
urzędowym dzisiejszego num eru Gazety Lwow­
skiej.

— Z Towarzystwa politechni­
cznego We Lwowie. Z powodu obchodu 
40-letniej rocznicy styczniowej, odbędzie się zwy­
czajne Zgromadzenie tygodniowe członków Towa­
rzystwa, zamiast we środo, we wtorek dnia 21 
bm. w lokalu przy ul. Chorążezyzny 1. 17 
I. piątro. Na porządku dziennym : Odczyt inży­
niera p. Maurycego Al te  nb er ga ,  p. t. „O wy­
zyskaniu sił wodnych".

— Egzamina kwalifikacyjne dla
nauczycieli szkół ludowych rozpoczną się przed 
komisyą egzaminacyjną w Tarnowie i Rzeszowie 
16 lutego; termin wnoszenia podań do 81. sty­
cznia. W Stanisławowie dnia 16 lutego; termin 
wnoszenia podań do 3 lutego. W Tarnopolu dnia 
16 lutego ; termin wnoszenia podań do 10. lu­
tego. W Zaleszczykach dnia 18 lutego ; termin 
wnoszenia podań do 6 lutego. W Krośnie dnia 
26 lutego; termin wnoszenia podań do 5 lu. 
tego b. r.

— Stan zdrowia p. J. Kościelskiego 
— jak donoszą z Miłosławia do Dziennika 
poznańskiego — znacznie się poprawił.

— Z karnawału. W sobotę 24 b. m. 
w Kasynie miejskiem o godzinie 8 wieczorek 
z tańcami. Lista otwarta od wtorku do piątku 
28 b. m.

Związek metalowców i Zgromadzenie tow. 
blacharzy, mosieżników, bronzowników i rękawi- 
czników urządza 24 bm. w wielkiej sali hotelu

Bęllevue wielki wieczór karnawałowy. Początek
0 godzinie 9 wieczorom.

— Lwowskie koło To warz. „Szkoły 
ludowej im Asnyka odbyło wczooaj w południe w 
sali Klubu pocztowego pod przewodnictwem 
swego prezesa radcy Chołodeekiego nadzwyczajne 
walno zgromadzenie, na którem dokonano wy­
boru 12 delegatów na ogólny Zjazd, który si- 
odbędzio w dniach 1 i 2 lutego b. r. we Lwoo 
wie i wyboru 4 członków do komisyi rewizyj­
nej .

— Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie Towarzystwa sług państwowych odbyło 
się wczoraj po południu w jednej z sal sądu 
krajowego cywilnego.

Na porządku dziennym była sprawa roz­
poczęcia akcyi w kierunku polepszenia warun­
ków bytu sług państwowych.

Po dłuższej na ten temat dyskusyi uchwa­
lono wysłać petycję do Rady państwa, do Koła 
polskiego i do każdego z posłów, w sprawie 
zniesienia IV. klasy sług państwowych we Lwo­
wie, uregulowania awansu w ten sposób, by po 
10 latach służby przechodził sługa z Ili. do 11. 
klasy, a po dalszych 5 latach do klasy I., któ­
ra dotychczas w Galicy i nie istnieje, a którąby 
stworzyć należało. Domagano się. dalej wliczania 
dodatku aktywalnego do emerytury i ażeby do 
awansu wliczano lata służby prowizorycznej. Dal­
szym postulatem zgromadzonych było podwyższe­
nie pauszalu mundurowego z 60 koron na 130 
koron. Żalono się, że n. p. straż więzienna, a 
nawet ci z niej, którzy służą już po lat kilka­
dziesiąt, tylko w IV. i III. znajdują sio klasie. 
Klasy wyższe są dla niej zamknięte. W sądzie 
samym stosunki są nie o wiele lepsze, gdyż na 
100 sług, 70 pro. jest w klasie IV., 15 prc. 
w III. i 15 prc. w II. Wreszcie wyrażono ży- 
czenio, by zaprowadzono w całym kraju jedno­
lity etat służby, a nie jak dotychczas rozdzie­
lano ją  na służbę przy sądach powiatowych i 
obwodowych.

— Walne Zgromadzenie członków 
Koła im. T. T. Jeża, Towarzystwa „Szkoły in­
dowej" odbędzie się w niedziele, 2-5 bm., o go­
dzinie 10 rano w sali Związku naukowo-litcra- 
ckiego przy ul. Trzeciego Mają 1. 5.

— Wieczór tańcujący, urządzony sta­
raniem klubu urzędników Namiestnictwa i Pro­
kurator}! skarbu odbył się wczoraj wieczorem 
w salach Strzelnicy miejskiej. Do kadryla sta­
nęło 50 par. Przy dźwiękach wybornej kapeli 
15 pp. ochocza zabawa przeciągnęła się do go­
dziny 6 rano. Tańcami kierował z wielką werwą.
1 temperamentem p. Stanisław Brzeziński.

— Nowa targowica została w so­
botę otwartą na placu w ul. Słodowej.

— O prawa autorskie. W tutejszym
sądzie krajowym cywilnym 'odbyła się w tych 
dniach rozprawa między dwiema znanemi firma­
mi księgarskiemu: Friedleina w Krakowie i Sey- 
fartha i Czajkowskiego we Lwowie. Mianowicie 
księgarnia Friedleina zaskarżyła księgarnię Sey- 
fartha i Czajkowskiego o nieprawne wydanie 
podręcznika do nauki geometry! w gimnazjach 
ułożonego przez prof. Moenika, a przełożonego 
na język polski przez prof. Cl. Maryniaka. Roz; 
prawe prowadził radca sądu krajowego p. Me- 
ciński, stronę powodową zastępował adwokat z 
Krakowa dr. Himmelblau, stronę pozwana dr. 
Pająk. Po wywodach prawnych zastępców obu 
stron odroczył trybunał rozprawę, dopuszczając 
przeprowadzenie dowodu ze znawców, których 
ma wyznaczyć Rada szkolna krajowa. Po icli 
orzeczeniu rozprawa zostanie podjętą na nowo.

— Monte-Carlo we Lwowie. Od
wyroku sądu powiatowego S. 1H. uwalniającego 
12 oskarżonych od zarzutu uprawianiu gnu- 
hazardowych, wniósł zastępca prokuratoryi Pań­
stwa odwołanie.

t Juliusz Konrad Birkenmaier
długoletni zarządca drukarni Zakładu nar. im 
Ossolińskich, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, 
przeniósł się w dniu 17 b. m. po długiej i cię­
żkiej chorobie, do wieczności. Był to człowiek 
zacny i prawy, w swoim zawodzie wysoce uzdol­
niony pracownik, to też zarówno w gronie ko­
legów jak i w Zakładzie Ossolińskich, szano­
wany i lubiony. Dla osieroconej rodziny, dla 
której był najlepszem mężem i ojcem, niech to 
będzie chlubą i pociechą, że zostawia po sobie 
pamięć nieskazitelnego charakteru i żal po­
wszechny, który mu towarzyszy do grobu. 
W uznaniu zasług zmarłego, na gmachu zakładu 
Ossolińskich, powiewa żałobna flaga. R. i. p.

— Zmarli we Lwowie; Władysław 
Gruszczyński magister 1'armaeyi i zarządca 
apteki Mikolascha w 45 r. życia; ks. Stanisław 
Griglyak, przeor zakonu 00. Karmelitów w 88 
roku życia: Zdeńko Władysław Seifert, zastę­
pca nauczyciela VI gimnazjum w 23 roku ży­
cia: Tekla z Fiissów Zygmuutowska wdowa pó 
rewidencie kraj. dyrekcji skarbu w 73 r. życia.

W Krakowie W  ik tory a Niziołówna, b. na­
uczycielka szkoły ludowej, w 33 roku życia; 
dr. Eugeniusz Wojnarski, sekretarz Rady powia­
towej w Tarnowie.

— W Rzeszowie Władysław Leon Łuka- 
siewicz, naczelnik magazynu kolejowego, w 42 
r. życia; Marya Tintorowa, wdowa po kapitanie 
w 73 r. życia.

W Samborze Leon Pawłowicz rządca dóbr 
Korualowicc w 33 r. życia.

W Gzorniowcach Józef Bogdanowicz, se­
kretarz ezerniowieckicj dyrekcji skarbowej w 45 
roku życia.
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— Z Izby sądowej. Ponowna roz­

prawa karna przeciw p. Feliksowi Thumenowi, 
b. dyrektorowi lwowskiej filii towarzystwa ubez­
pieczeń „Unio catliolica11 w Wiedniu, o zbro­
dnię oszustwa, odbędzie się wskutek zarządzenia 
Najw. Trybunału kasacyjnego, przed tutejszym 
trybunałem orzekającym dnia 16 lutego b, r. 
Na pierwszej rozprawie uznano p. Tlnunena 
winnym fałszywych manipulacyj z powierzonemi 
mu kaucjami służbowemi i zasądzono go za to 
na karę jednorocznego ciężkiego wiezienia.

A  Kronika policyjna. W nocy z so­
botę" 11 a niedziele rozbili niewysledzeni dotąd 
sprawcy sklep z towarami bławatnymi Wolfa 
Bernfelda przy pl. Gołuchowskich 1. 6 i zabrali 
znaczniejsza ilość rozmaitych drobiazgów warto­
ści około 900 koron.

Zgubiono złoty zegarek damski podwójnie 
kryty, opatrzony na zewnętrznej kopercie 10 rau- 
cikami z długim złotym łańcuszkiem wartości 
150 koron.

— Przewiezienie zwłok Siemi­
radzkiego. T rum na ze zw łokam i śp. H enryka
Siem iradzkiego, złożona w  W arszaw ie na cmen­
tarzu powązkowskim, będzie przewieziona do 
Krakowa w maju b. m.

— Wręczenie albumu pamiątko­
wego. Z K rakow a donoszą nam: Term in w rę­
czenia Sienkiewiczowi album u pam iątkow ego od 
cechów krakow skich i podgórskich, oznaczono na 
w torek 20 b. m. Uroczystość odbędzie sic o go ­
dzinie 12  w  południe w sali eecliu rzeźniokiego.

— Pod kołami pociągu. Z K rakow a 
d o n o szą : Przesuwaoz wagonów kolei północnej 
Otfinowski, idąc w  p iątek  po południu torem  
kolejowym na robotę, u p ad ł nag le  z niezbadanej 
na razie przyczyny przy moście w arszaw skim  
pod koła nadjeżdżającego pociągu towarowego, 
który  go przejechał. W ezw ane telefonem pogoto­
wie stacyi ratunkow ej stw ierdziw szy u Otfi- 
uowskiego zmiażdżenie praw ej ręki i k ilka 
mniej szych v obrażeń, odwiozło go do szp ita la  św. 
Łazarza.

— Wypadek na kolei, Z Dyrekcyi kolei 
państwowych komunikują, nam: Pociąg nr. 814 
HI. cześć) najechał wczoraj rano na drodze clo 
Kulparkowa na wóz włościański, przy ozem chło­
pi w, powożący końmi postradał życic na miej­
scu,  a kobieta siedząca na wozie odniosła cię­
żkie obrażenia cielesne,

— Z Wiednia donoszą: Koło W iener 
N eustad t, n a  stacyi kolei południow ej, zderzyły 
sic w sobotę dw a pociągi osobowe. Z personalu  
kolejowego 6 osób rannych  ; z podróżnych n ik t 
nic odniósł obrażeń.

— Towarzystwo lekarskie w 
Warszawie. Prezesem wybrany został dr. 
Teodor Dunin, wiceprezesem dr. W. Kamocld, 
sekretarzem dr. S. Kopczyński.

— Niebywałe mrozy — ja k  dono­
szą z Chicago — panu ją  w  stronach zachodnich 
Północnej Ameryki. W iele osób zm arzło na 
śmierć.

NotatKi literacHo-artystyczae.
Koncert kompozytorski Żeleń­

sk ie g o  odbył się w  K rakow ie; w zięła w  nim 
udział pan n a  Maryn Langie, znana we Lwowie 
arty stk a  am atorka. D zienniki krakow skie zapi­
su ją  duże powodzenie panny Langie, której głos 
nie silny  lecz bardzo dźwięczny i wyrobiony w 
doskonalej szkole, niezmiernie sic podobał.

K ubelik  i H urberm ann g ra li obe­
cnie w W iedn iu : k ry tyk  N. F r. Presse przy 
tej okazyi porów nyw a obu artystów , oddając s ta ­
nowczo pierwszeństw o drugiem u. H uberm ann 
g ra ł, ja k  pisze kom petentny sędzia, z tym s a ­
m ym  zewnętrznym co K ubelik sukcesem, ale z 
daleko wiąkszom artystycznem wrażeniem . Obaj 
reprezentują ćlwa odmienne k ierunki w  sztuce. 
Może jako  w irtuoz stoi K ubelik  nieco wyżej od 
H uberm anna, choć ten  przewyższa czeskiego ko­
legę m iękkością i delikatnością tonu. H uberm anna 
odróżnia zupełnie od K ubelika idealny artysty­
czny kierunek. K ubelik  tkw i w  Pagan in im , H u- 

t borm ann szuka Beetbovena.

R epertuar tea tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek po raz trzeci „Wolny 
strzelec1', opera romantyczna w 3 aktach a 5 odsło­
nach K. Webera. Gościnny występ M. Meciu- 
skiego, Juliana Jeromina i trzeci występ Maryi 
Gembarzewskiej.

We w torek po raz d rug i „Cyganerya11 ope­
ra w  4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Ja­
niny Korolewicz- W aydowej, Augusta Dianni i 
Józefa Szymańskiego.

We środo w rocznicę styczniową przedsta­
wienie popularne (po cenach zniżonych) „Ver- 
bum nobile“ opora St. Moniuszki, „Wesele11 akt 
III. z dramatu St. Wyspiańskiego i „Halka11 
akt I. z opery St. Moniuszki. Występ Maryi Gem­
barzewskiej, Heleny Otto, Józefa Szymańskiego 
i Juliana Jeromina.

We czwartek po raz I. „Dyktator11 w 4 
aktach z prologiem (na tle wypadków 1863 r.) 
przez Jerzego Żuławskiego.

IV piątek po raz I. „Monna Vanna“ sztu­
ki) w 3 aktach Maurycego Maoterlineka. Wy­
stęp Towarzystwa francuskiego z p. Georgcttą 
Loblanc-Meaterlinck i Albertem Darmont w głó­
wnych rolach Monna Yanny i Prinzivalla.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We wtorek, 20 stycznia „Koncert sym­

foniczny11.
We czwartek, 22 stycznia „Wielki kon­

cert filhannoniczny" ze współudziałem Stelli Dyez, 
wiolinistki i Mieczysława Grąbczewskiego, arty­
sty opery warszawskiej.

OSTATKU POCZTA
Onegdaj odbył się u N a j j .  P a n a  

obiad dworski, w którym wzięli udział liczni 
członkowie ciała dyplomatycznego, akredyto­
wanego przy Dworze wiedeńskim.

O zdrowiu N a j j .  P a n a  donosi ko­
respondent wiedeński Pester Lloydu , że Najj. 
Pan nie czuł się nigdy zdrowszy i silniejszy, 
niż obecnie. Przebyta w ostatnich czasach 
słabość minęła, nie pozostawiając żadnych 
śladów, a wstrzymanie się od obecności na 
balach w tegorocznym karnawale należy przy­
pisać tylko tej okoliczności, że Najj. Pan, 
który dotąd nie dosyć dbał o swoje zdrowie, 
nadal postanowił zachowywać jak największą 
w tym kierunku ostrożność.

Z Wiednia donoszą, że onegdaj przy­
była tam deputacya z Nowego Targu, zło­
żona z wiceprezesa Bady powiatowej p. Lgo- 
ckiego, burmistrza p. Halikowskiego i nota- 
ryusza p. Struszkiewieza w sprawie petycyi 
o kreowanie gimnazyum w Nowym Targu. 
Deputacya była u prezesa Koła polskiego 
a następnie u p. M inistra dla Galicyi i do 
p. M inistra oświaty.

Dalsze czesko-niemieckie rokowania u- 
godowe rozpoczną sie jutro, we wtorek. Ju­
tro mianowicie zbierze się sekeya ugodowa 
dla Czech, we środę zaś sekeya dla Moraw.

Jutro zbiera sie także parlamentarna 
komisya klubu młodoczeskiego celem zaję­
cia stanowiska w obec przedłożenia wojsko­
wego.

Ukonstytuowanie się nowo wybranej 
komisyi cukrowej nastąpi we wtorek 20 b, m. 
o godz. 5 po południu.

Dep. Auspitz złożył mandat deputowa­
nego do Bady państwa. Słychać, iż uczuł się 
on tern dotknięty, że niemieckie stronnictwo 
postępowe, którego jest członkiem, nie wy­
znaczyło go do komisyi cukrowej, chociaż 
w kwestyach przemysłu cukrowego uchodzi 
on powszechnie za powagę.

Słychać, że projekt ustawy w sprawie 
rozdziału kontyngentu będzie prawdopodobnie 
w ciągu bieżącego tygodnia parlamentowi 
przedłożony. W tym wypadku byłoby możli- 
wem załatwić to przedłożenie w parlamen­
cie bezpośrednio po ustawie o konwencyi 
brukselskiej i o zmianie postanowień o po­
datku cukrowym.

Fremdenblo.tt umieszcza w depeszach 
doniesienie berlińskiego Localanzńgćra, we­
dług którego saska następczyni tronu otrzy­
mać ma apanaż roezuy 30.000 franków pod 
warunkiem, że zrzecze się wszystkich służą­
cych jej tytułów i godności i przybierze na- 
powrót nazwisko rodowe. Nadto ma księżna 
Ludwika otrzymać zwrot swego posagu w ca­
łej wysokości t. j. w kwocie pół miliona 
marek. Według relacyi komisarza policyi 
Schwartza, który już wrócił z Genewy, księżna 
wydaje się jeszcze ciągle bardzo przygnę­
biona.

Węgierska Izba deputowanych rozpo­
częła w sobotę obrady nad przedłożeniem 
cukrowem. P. Komjathy, w imieniu stronnic­
twa Kossutha oświadczył, że zgadza się na 
przedłożenie, zapytuje jednak o to celem u- 
niknięcia wszelkich nieporozumień m inistra 
skarbu, czy Węgry w tej sprawie są zwią­
zane z Austryą, jakkolwiek na konferencyi 
brukselskiej oddzielnie były reprezentowane, 
i jakie rękojmie posiada rząd na to, że przed­
łożenie także w Austryi uzyska moc usta­
wową? Przemawiało jeszcze kilku posłów, po- 
czem dyskusyę odroczono do dzisiejszego 
posiedzenia.

Ks. arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 
Stablewski obchodził wczoraj jedenastą ro­
cznicę swojej konsekracyi.

Ks. prałat dr. Jażdżewski wystosował 
do komitetów wyborczych w swoim okręgu 
wyborczym pismo, w którem oznajmia, iż na

przyszłość nie przyjmie mandatu do żadnego 
z ciał wyborczych.

Komisya kolonizacyjna odbędzie w Po­
znaniu posiedzenie w dniach 20, 21 b. m. 
Jak Posener Ztg. donosi, obrady te będą miały 
doniosłe znaczenie.

Wiec w Katowicach na Górnym Szląsku 
zwołany przez polskie Towarzystwo wybor­
cze, został zabroniony ze względu na grasu­
jące w Katowicach choroby, jak : szkarlaty­
nę, żarnice i tyfus.

Cesarzewicz niemiecki po powrocie z 
Petersburga wyruszy w towarzystwie swego 
brata przez Tryest morzem Adryatyckiem do 
Egiptu. Ztamtąd pojedzie do Palestyny a 
wracając wstąpi do Konstantynopola i Aten, 
celem złożenia wizyty sułtanowi i królowi 
greckiemu.

Gar zamianował niemieckiego następcę 
tronu szefem 40 pułku dragonów.

Stan zdrowia ks. metropolity Kłopotow­
skiego pogorszył się. Bole prawego płuca 
wzmogły się, stan zapalny lewego płuca bez 
zmiany. Pacyent spędził noc onegdajszą bez­
sennie.

Onegdaj w nocy przez cieśninę bosfor- 
ską przepłynął jeden z czterech okrętów ros- 
syjskich, przeciwko których przepłynięciu 
protestowała Anglia, dowodząc, że są to tor­
pedowce. Okręt przepłynął przez Bosfor pod 
flagą handlową, kierując się ku morzu Czar­
nemu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 19 stycznia. Na ogólnych 

posłuchaniach u Najj. Pana był dziś między 
innymi Wojciech h r Dzieduszycki.

W iedeń, 19 stycznia. Zgromadzenie 
majstrów i pomocników krawieckich z dzia­
łu konfekcyi męskiej oświadczyło się wczo­
raj przed południem ze strejkiem. Przebieg 
zgromadzenia był spokojny.

Praga, 19 stycznia. Zmarł tu zna­
ny malarz obrazów historycznych Emanuel 
Liska.

Praga, 19 stycznia. Wczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie robotników z fabryk 
metalowych. Przybyło około 3000 robotników; 
mówcy uskarżali sie na brak pracy. Po ze­
braniu urządzono pochód po mieście, poczem 
śpiewano pieśni narodowe. Policya rozpro­
szyła tłumy. Do starcia nie przyszło.

Drezno, 19 stycznia. Stan zdrowia 
króla poprawił się znacznie.

Mentona, 19 stycznia. Następczym 
tronu saskiego przybyła tutaj.

Mentona, 19 stycznia. Następczyni 
saskiego tronu ks. Ludwika i Giron, zaje­
chali do „hotelu angielskiego11. Jak słychać 
zamierzają tu zabawić przez miesiąc.

Wenecya, 19 stycznia. Pałac dożów 
rysuje się. Odkryto dopiero teraz wyżłobie­
nie, które było przyczyną popękania murów. 
Z biblioteki wyniesiono 10.000 tomów dzieł
starożytnych, aby zmniejszyć ciężar budynku.

Paryż, 19 stycznia. Tutejszy korespon­
dent Timesu, który od kilku dni był ciężko 
chory, umarł.

Paryż, 19 stycznia. Figaro ogłasza 
interwiew z bułgarskim ministrem skarbu, 
który powiedział, iż podczas podróży mini­
stra rossyjskiego hr. Lamsdorfa nie przy­
szło do żadnego formalnego porozumienia. 
Lamsdorf otrzymał od rządu bułgarskiego 
zapewnienie, że rząd też jest pokojowo usposo­
biony. a ks. F e r d y n a n d  zapewnił, że będzie 
popierał Rossyę w kierunku poprawy niemo­
żliwych stosunków w Macedonii. Szybkie za­
prowadzenie reform jest konieczne, inaczej 
grozi wybuch ogólnego powstania. W końcu 
rzekł minister bułgarski, iż reformy, o ja­
kich myślą w Konstantynopolu, nie będą do­
stateczne do zażegnania istniejącego nieza­
dowolenia.

Bruksela, 19 stycznia. Damar Meeh- 
met basza, szwagier sułtana, który bawił tu­
taj, umarł.

Gibraltar, 19 stycznia. (Doniesienie 
B iura Reutera). Parowiec północno-niemie- 
ckiego Lloyda „Ilahn", który płynął do No­
wego Jorku i wiezie na swym pokładzie 1500 
podróżnych, osiadł na mieliźnie o 10 mil na 
wschód od Gibraltaru. Wysłano na pomoc 
okręt ratunkowy i jest nadzieja, że uda się 
statek ten usunąć z mielizny.

Tanger, 19 stycznia. Wojsko sułtań- 
skie stoczyło dnia 13 b. m. walkę z powstań­
cami. Wiadomość o wielkiej klęsce wojsk suł- 
tańskich nie potwierdza się.

Pekin, 19 stycznia. Wczoraj odbyło 
się tu uroczyste odsłonięcie pomnika zamor­
dowanego posła niemieckiego Kettelera, w 
obecności zastępcy cesarza niemieckiego, za­
stępcy cesarza chińskiego, władz chińskich, 
oddziałów wojska chińskiego. Przed pomni­
kiem zbudowano ołtarz, na którym ks. Cznn 
w zastępstwie Chin złożył oliarę. W przemo­

wie zaznaczył ks. Czun, że pomnik ma być 
przestrogą dla ludności i znakiem przyjaznych 
stosunków Niemiec z Chinami oraz symbolem 
pokoju. __________

Pożar w Borysławiu.

Borysław, 19 stycznia. (Tel. pryw ). 
Dziś o godzinie 9 minut 30 rano wybuchł 
tutaj nowy olbrzymi pożar, spowodowany 
prawdopodobnie nieostrożnością. Zajęła się 
mianowicie ropa zbiornikowa i szyb Kauf- 
mana, dawniej Wyganowskiego. Ogień roz­
szerza się gwałtownie potokiem w kierunku 
drugiej i czwartej grupy kopalni wosku 
Laenderbanku. Płoną już dwa domy na te­
renie kopalni Mac *Garveya i dwa szyby 
poprzednio spalone. Kopalnie wosku głównie 
zagrożone; również znajduje się w niebez­
pieczeństwie teren kopalniany Mac Garveya. 
Ofiar w ludziach dotychczas nie stwierdzono.

Borysław, 19 stycznia. (Tel. pryw.). 
Godzina 11 rano. Pożar idący potokiem peł­
nym ropy powstrzymały wysokie ziemne na­
sypy zwane Urobkiem czwartej grupy ko­
palni wosku. Spłonęło około 5 domów mie­
szkalnych, jedna nowo postawiona wieża Kauf- 
manna po prawej, a jeden dom Mac Gar- 
veya po lewej stronie potoku. Miejsce pożaru 
to samo co niedawno. Powodem wybuchu po­
żaru nieostrożność robotników; zła wola wy­
kluczona. Ofiar w ludziach niema. Szkoda 
wynosi kilkanaście tysięcy koron. Pożar zlo­
kalizowany.

Zatarg w Wenezueli.

Caracas, 19 stycznia. Niemiecki okręt 
„Pantera11 usiłował w sobotę sforsować wjazd 
do zatoki Maracaybo i otworzył ogień dzia­
łowy na forty miasta San Oarlos, broniące 
wstępu do zatoki. Z fortów odpowiedziano 
również ogniem działowym i atak odparto. 
Niemiecki okręt po jednogodzinnej walce, 
uszkodzony, musiał się cofnąć. Gdy wiado­
mość o tem zdarzeniu nadeszła do Caracas, 
odbyły się tu liczne deinonstracye z objawami 
wielkiej radości. Bząd obawia się kompli- 
kacyj.  *_____

Wypadki w Marokko.

Madryt, 19 stycznia. Dzienniki ogła­
szają interwiew z pewnym angielskim dyplo­
matą, który oświadczył, że według jego in- 
formacyj położenie w Marokko jest bardzo 
poważne i że nie da się uniknąć interwencyi 
europejskiej. Dążeniem jest Anglii otworzyć 
drogę dla handlu europejskiego. Najlepiej by­
łoby wprowadzić w Marokko protektorat A n­
glii i Francyi, ewentualnie i Niemiec.

Wiedeń, 19 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 stycznia 1903. 
Banknoty w obiegu 1,-520.354.000 (w po­
równaniu z poprzedniem tygodniem mniej o 
57,864.000), rezerwa kruszcowa 1.471,134.000 
(więcej o 4,175.000), — portfel wekslowy
249,321.000 (mniej o 66,577.000), — lom­
bard papierów 44,521.000’(mniej o 10,031.000), 
banknoty wolne od podatków 346,195.000 
(więcej o 62,123.000).

T eleg ra fo w a n y  ku rs w ied eń sk i.
Wiedeń, 19. stycznia 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 692-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 738-—, 
Akcye Anglobanku 275-—, Akcye Unionban- 
ku 547-—, Akcye Landerbanku 398'50, Akcye 
Bankvereinu 461-50, Ake. Bodencredit 94U—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państwowych 694-—, Akcye ko­
lei Południowej 60'50, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 454-—, Akcye kolei Półno­
cnej — ‘—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575-—, Akcye Alpiny 396'—, Akcye Kima 
Muranyi 490-50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1634'—, Akcye Fabryki broni 
3 2 P - ,  Akcye Tureckie tytoniowe 337’50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99"20, 
Renta majowa 10U25, Austryacka Renta koro­
nowa 101-30, Węgierska Renta koron. 9915, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97’20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 97- —, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-85, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110-55, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99'55, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98‘75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 95-50, Losy tureckie 
123-50, Marki 117-10, Ruble 252-50.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Pracownia fcnśnlcrs&a 1 serdaków
r ^ e f w  M u n d a

we Lwowie, Rynek 1. 25, (I. p. w cfic.) 
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna- 

rria, czyści i farbuje futra.
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frospekta bezpłatnie w aptece Pana Gujnist, f w ż -  ' W
We Lwow*e w aptekach P P .: Mikclas ha i Wewiór- 
skizgo. W Krakowie w aptekach P P .: W iszniew­

skiego i Kedyka.

Jako dobrą  i pew ną lo k ac ję
polecamy

4<7, Listy hipoteczne koronowa,
4 1/t 0 Listy hipoteczne,
5°/s Listy hipoteczne premiowane,
4:»/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/ ,0/, Listy Ban ku krajowego,
4% Listy Bunku Krajowego,
5*/« Obi gaeye kumunalne Banku kraj. 
4c/ę Pożyczkę krsjową,
4»/a Gal. Obligacje propinacyjne i wszel­

kie r»wy państwowe.
Nadto polecamy

ikeye gal. Towarzystwa elektrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym

K A N T  OB W Y M I A N Y
c. k. iiprz. gai. akcyjnego

BASKU HIPOTSCZSE&Oi

Nowe arkusze kuponowe do węgierskiej 
renty koronowej, renty srebrnej,

6% ©bligacyi kol. bułgarskiej 
sprowadzają,

Sokal & Liii en
Zlecenia a prowincji załatwiamy od­
wrotna parnią, bez doliczenia prowizji.

R O P E B M 1 C K 1  i
optycy  1 meofeamioy,

L w ów , j»l»c H a U c fe t  polecają 
po ebnach najtańszych okulary, cwikiory, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, dr-wonki ele­

ktryczne eie.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
i prowiacyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

M  Dr. Szymonnwicz
ordynuje znowu jak dawniej 

w chorobach uszu , nosa  i  gard ła  
od 3—4, ulica Pańska 1. 4.

P j r z y j f e c h a H  *5© L w # w s ,
Dnia 19, stycznia 1903.

HOTEL GEOBGE.
PP. A. br. StarzeńsA  z Dąbrówki, Wł. lir. 

Zam ojski z Wysocka, N. Dae z Małewr.
HOEL IMPERIAL.

PP. S. Jabłonowski z Popowiee, -J. Augusty­
nowicz z Chotylub.

HOTEL FRANCUSKI.
PP  B. Kruszewski z Wolanki, W. Podhajecki 

z Odessy, II Gall z Paryża, C h r an Sattler z Ko- 
nigsberg.

GRAND HOTEL,
P. P. F inkenrath  z Berlina.

c  e  w  ar i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lrr»vr, dnia 19. stycznia 1903-,'

I. Akcje za sztukę.
Ranku hip. gal. pi, 200 ii. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaęj i  ..........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lvróvr-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
3  arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipmskiego po 500 kor. . 
T»vr. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor, 
lau k u  k. g. E% w. a. wyl. z 10%

„ „ VIa % ,i los w 50 1.
„ 601. po 200 k. 
„ los w 51 1.
„ los w 57 1.

i Ł
przomysłowei

„ kraj. 4ya% 
r n 4%

T»w. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ...............................

T»w. kred. galie. ziemsk. 4%
lłs. w 4U/J l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 kor. 
lal. funduszu propin. 4% w. a. 

l “.k»w. iunlnszu propin. 5% w. a. 
Kemunalne Banku kr. 5% (2 em.)

,,4V2%(3em.)
„ 4 %  (4 cm.) 

T»l. lokalne <Lt* 4 % po 200 kor. 
Płżyezkl kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 %  po 200 kor. z re­
ku 180  

Peżyezka « . Lwewa 4% po 200 ker
n n u 4 „  200 .,

IT . Losy.
M. Kiakewa po zł. 20 (40 kor.) .

T. Monety.
>uiL_t i e s a r s k i ............................... ,

2# f r a n k ó w k a ................................
i#0 rubli rosyjskich srebrnych 
i#0 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą kuron.
K. h. K. h.

538 — 55Ó -

— — 300 -

570 — 578 —

_ _ 350 -

400 - 420. -

110 20 
100 25 
95 75 

10.1 75 
98 -

102 75

97 - 97 70

97 20 
97 - 97 70

płacą żądają

101.15
101.15 
185.— 
155.25. 
186.50 
2 4 8 .-  
248.— 
30-3.-

101.35
101.35 
'90  — 
156.25 
188.50 
2 5 2 .-  
252.— 
3 0 4 .-

99 20 
103 
102 
100 80 
97 50 
97 50

98 80, 
95 — 

101 -

73 -

11
19

250
252
116

99 90

101 50

99 50 
95 70 

101 70

78

11 40 
19 20 

254 
254 — 
117 40

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. stycznia 1903.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
JeBwlity dług państwa w banknot.

naaj-Iistopad
luty-siorpień

101.20
101.15

101.40 
10- .35

Jednolity dług państwa w srebrze
styczen-lipiec.....................................
kw ieeień-paździerrt:,;.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr,
„ ,, 1864 po 100 zł. . . .

„  „ 1864 po 50 zł....................
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzi, państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 121.05 121.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.25 101.45

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

t  V /* pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne ód podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta, za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zacli. za 200 1000. i

5000 zł. 5 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcj kf Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

D . D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................

Węg. ot lig- prop. za 100 zł. 41/* pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż, prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indem nizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.80 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  99.25

F . Inne  pubUczue pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. . ..................................... 282.—
oż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr...................................... 99

płacą

103.75

98.75 
99.10

100.— 101.—

119.70

512.75 514.75

J27.80 128.80

99.80 100.80

99.75 100.75

lejowe).
1 1 4 .-

100.— 101.—

100.40 101.40

99.40 100.40

99.90 100.90

99.60 100.60

1 1 9 .- ___

99.20
88.25

159.50
201.50
201.50

99.40

161.50
203.50
203.50

99.80
100.25

2 8 7 .-
108.25

99.75

9 5 . -  96.—

'Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr.  ................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr................................... • •

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................... • •

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(i. Listy zastawne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nora.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l /2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr-
, „ » „ 1889 H pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pi.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4V, p r. •
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr.................................................. .....
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 5 F /j lat zwrotne . . •
Banki krajowego oblig. koinun. 2 emi­

sya 5 pr...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/8 pr.
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. legi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

” " ” ” ” ■ m s t pi
” " ” ” " ’ 1801 APr-» 1891 4 pr.

Kolej Lwów -Czerń.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r...................................   .

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............................................ .....

Gal. kol. lok. wschód, sa 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1 -87 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Palffy 40 zf. mk. .  .....................

żądają

99.75
100.-

listy dłużne

99, - 99.90
2 6 8 .- 272.—
266.25 268.25
104.75 105.75
97.50 98.—

110.55 111.25
100.35 101 35

96.10 96.10
96.70 97.70
97.— ___
96.55

101.75 102 75

102.30 103.30

101.10 102.10
98.35 99.35

100.60 101.60
100.60 101.60

109.— — .—
115.15 116.15
101.50 102.50
101.40 102.40
101.30 102.30
101.25

93.60 94.50

99.35 100.35

10&85 109^85
108.85 109.85
99.30 100.30

19.35 20.35
433.— 437.—
1 8 8 .- 1 9 2 .-
8 3 . - 87.—
7 5 .- 7 8 . -
7 3 . - 78.—

174.-- 178.—

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pozyska m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/2 pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca ż a daj a
55.75 56.7o
2 8 . - 29.30
7 0 . - 74.—

2 4 0 .- 2 5 0 .-
74.— 7 8 . -

200.— 250.—

K . Akcye banków (za sztukąb ^ g 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274.50
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . . 27™ —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 735.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł . . . 520.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 538.—

„ „ dla handl. i przem. 20C zł. —,—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 398.50

„ Austro-węg. 1400 k.....................15-52.50
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 544.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 
Ziynosteńska banka 100 zł..................  256.25

275.—
2 7 3 3 .-

736.50 
524.— 
540.— 
280. -
399.50 

1560.—
5 4 5 .-
248.50 
257.25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . 401.50 410

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 370.— 380
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł mk. 5465.— 5485
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 574.— 576
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400
„ państwowych 200 zł...................... — _
„ południowej 200 zł......................... —.— —
„ węg. galie. I. 200 zł...................... 435.— 437

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 910 — 916
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 718.— 720.-
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 825.— 835.-
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zi 394.— 395.-
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1630.— 1636.-
SckodnicyWOO kor.................................  53-5.— 555.-
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —.— — .-
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 393.— 395.-

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4Ł/j pr.
Niemieckie banki  .....................
Włoskie b a n k i...............................
Francuskie banki

117.12’7a 
239.70 

95.37Va

J17.20 
95.20 
95.17 Va

Szwajcarskie b a n k i ..........................95.171/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankow ka................................ 19.07
20 -m ark ó w k a ...................................... 23.42
Rosyjskki półiinperyał . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.15
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.20
R u b le ...............................................  2.53

117.30
239.90

95.50

117A5
95.35
95.30
95.30

11.37

19.09
23.50

117J0
95.40

2.535/*

L i c y i « c y e .
L. < z. E. 4340/2 (4) [319 8 3]

Na żądanie E .Jp iry  Kufel, odbęd .io s ę 
duia 18 lu ego 1&03 o godz. 9 przed połu- 
daiem w sądzie hiżej wyraieaionym, w biu­
rze Nr. 10 w Nisku, li cytacja realności 
lwb. 858 gin. Pnędzel.

Nieruchomość, wystawiona, na licytację, 
jest ocenioną na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor , poni­
żej tej ceny sprz edaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, m oL każdy, 
nćają^y chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godz’ 1 urzędowych w sądzie niżej wymię 
alonyra, w biurze Nr, 10.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 7 stycznia 1903.

L. ez. E. 171 6 2 (4) [370 3 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczk- wej „NadzNj.i" 

w Haliczu, zastąpionej prztz dra A. Habna 
adwokata w Haliczu, odbędzie się dnia 28. 
atycznia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, Lcytac-ya 3/4 części realności wyk. hip.
1. 903 ks. gr. gm Kat. Maryampol.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyą, 
jest ocenioną na 675 kor.

Najniższa cena wynosi 362 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

; Warunki licytacyjne odnoszące się 
I do tych części nieruchomości dokutsen- 
| ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
i protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
luyUcys, byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sąrlu najpóźniej przy wyzaaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sanipj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie u a t&bhoy sądo­
wej. je śli nie mieszkają w okręgu ;śądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi. "sądu 
zamieszkałego.

Wyzn arzenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na kafcie ciężarów wykazu 
h;potecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 19. listopada 1902.

licytaj 
gm. Mo-

L. cz. E. 2639/1 (13) [372 3 - 3 ]
Na żąda, ie Kasy oszczędności miasta 

Jarosławia, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie

f.iżej wymienionym, w biurze Nr. 9
j cya 1/2 realności whl. 89 ks. gr. g
I rawsko objętej Jakóba Mersia własnej wraz

1 przynależnościami, skłaiająeem i się z in ­
wentarza żywego i martwego

Połowa nieruchomości, wystawiona aa 
licytację, jest ocenioną na 37.738 kor. 16 
hal., przynależności zaś na 8554 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 27.528 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośrące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Urny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liej tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż tetmeją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sąd >- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 16. grudnia 1902.

L. cz. E. 321 1 (40) [408]
Dnia 13. lutego 1903 o godz. 10 przed 

połudaiain, w biurze Nr. 15 tutejszego sądu, 
odbędzie się Ily tacya  realności objętej whl.
283 gm. Trembowla, wraz z przynależno. 
śc-ami.

Nieruchomość ta została ocenioną ua
12.000 kor., przynależno® zaś na 325 kor. 
80 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 6162 kor. 
90 hal.

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie pr»wa, w obec których niniejsza 
licytacja byli by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n e mieszkają w okręgu są iu  niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 23. grudnia 1902.



7
L. cz. E. XX. 1064 2 (18) [884 2—3]

Na żądanie G>:lic. Kasy Oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dra 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 13. lutego 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XX., 
licytaeya realności przy ul Zielonej 1. 69 
pod 1. kons. 831 ’/a i 6 !4 7a 1 realności • bez 
liczby kons. we Lwow;e położonych w hi. 
707/1. 521.1. i 876,1. ks. gr. gm. m Lwowa 
objętych, wraz z przynahżDOŚciami.

Realności powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: 1) realność lkons. 
831V4 na 39.078 kor,  przynależności jej 
na 448 kor. 10  hal., 2 ) realność lkons. 
614 ’,4 po potrąceniu służebności przejazdu 
w wartości 22 kor. 50  bal. na 19.421 kor. 
90 hal., przynależności tejż na 7 kor. i 3j 
realność bez lkons. wbl. 8 7 6 1. na 60.058 
kor. 58 hal., przynależności na 1052 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 19.763 
kor. 50 hal., ad 2) 10.479 kor. 19 h a l, ad 
3) 30.555 kor. 54 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ekęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział XX
Lwów, dnia 2. stycznia 1903.

L. cz. E. 1129/2 (4) [374 2 - 3 ]
Na żądanie Wojciecha Wójcika odbę­

dzie się dnia 3 lutego 1903 o godz. 9 rano 
w  sądzie w Limanowy w biurze Nr. 5 licy­
taeya połowy realności lw h . 126 gm. kat. 
Limanowa Samuela Folkmanna własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 525 kor.

Najniższa c-ena wynosi 350 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 10. grudni i 1902.

L. cz. E. 788/2 (7) _ [400 2— 3]
Dnia 26. stycznia 1903 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie biurze Nr. 3 licytaeya realności lwh 
86  i lwh. 226 ks. gr. gm. kat, Kalwarya 
objętych.

Nieruchomość lwh. 86  oceniona na 
2869 kor, zaś lwh. 226 na 546 kor.

Najniższa cena odnośnie do pierwszej 
realności 1435 k o r, odnośnie lwh. 226 wy­
nosi 273 k o r , poniżej których sprzedaż nte 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można, w sądzie tutej­
szym biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 22. grudnia 1902.

j. ez. E. 1159/2 (4) [ 4 0 1 1 - 3 ]
Na żądanie Katarzyny Krzysciak za- 

tąpionej przez pełnomocnika adw. dra Ka- 
ola Młodzika odbędzie się dnia 9. lutego 
903 o godz. 10  przed południem w sądzie 
r Limanowy w biurze Nr. 5 l icy taeya  całej 
ealności lwh. 110  i połowy realności lwh. 
11 ks. gr. gm. Stopnice szlacheckie obję 
yeh dłużnika Karola hrzyśeiaka własnych 
zraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe ocenione są 
La 4287 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi 2858 kor. 50 h.
W amnki licytacyjae i inne dokumenta 

dnosząee się do powyższych nieruchomo- 
ci przejrzeć można w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy.
L im anow a, dnia  10. gru d n ia  1902.

Najniższa oferta wynosi okrągło 607 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 13. styeznia 1903.

L. cz. E 437/2 (5) [438 1—3]
Dnia 30. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr 8 sądu tutej­
szego, odbędzie się licytaeya realności w To­
kach objętej wyk. hip. 1. 539 z przynależno­
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 2400 kor. 
przynależności zaś na 371 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1847 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego.

T^kie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją 
lub przed licytacyą powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dniu 24. grudnia 1902.

, L. cz. E. 3472/2 ( 10) _ [297]
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo­

wego we Lwowie prz-eiw p. Władysławowi 
Daszkiewiczowi o 3 raty po 122 kor. 50 hal. 
zpn. etc. tus. edykt licytacyjny z dnia 27. 
listopada 1902 1, cz. E. 3472 2 (5) prostuje 
się w tym kierunku że w skład realności 
wyk. hip. 1. 67 ks. gr. gminy Brzuchowice 
objętej przedmiotem sprzedaży będącej oprócz 
parcel gruntowych 652 1, 655, 661/2, 667 
i 495  wchodzą także parcele budowlane 1 1 0 , 
114, 115 i 116 tudzież gruntowe, 491, 492, 
493, 494, 515, 25. 520, 527/1, 610, 611,
612, 652/2, 653, 654, 655, 656, 657, 658, 
659, 660, 661 1, 662, 663, 664, 665, 6 6 6 , 
6 6 8 , 669, 670, 671 1, 671 2, 672, 704, 705, 
1240/1, 1261.

U. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 22. grudnia 1902.

L. cz. E. 1879/2 (4) [433 1 — 8]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja1" 

w Haliczu, zastąpionej przez dra A. Hahna 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 27. sty­
cznia 1903 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytaeya a) całej realności whl. 1265, b) ca­
łe) realności 1681, c) połowy realności whl. 
1263, d) realności 1518, e) whl. 1682, f j  
wyk. hip. 1. 1684, g) 2 3 części realności
1264 i h) całej realności whl. 1158 ks. gr. 
gm. kat. Marjampol wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z jednej pary koni, 
jednego wozu, pługa, brony.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) cała realność whl.
1265 — 680 kor., b) whl. 16  ̂1 — 80 kor.,
c) połowa realności whl. 1263 — 300 kor.,
d) whl. 1518 — 736 kor., e) whl. 1682 
50 kor., f) whl. 1684 — 60 kor., g) 2/3 
części realności whl. 1264 na 360 kor., h) 
całej realności whl. 1158 — 520 kor., przy­
należność ziś n.i 292 kor.

Najniższa cena wynosi a) całej realno­
ści whl. 1265 kwotę 453 kor. 34 hal., b) 
całej realności whl. 1681 kwTotę 53 kor. 34 
hal., c) połowy realności whl. 1263 kwotę 
200 kor., d) połowy realności whl. 1518 
kwotę 536 kor., e) połowy realności whl. 
1682 kwotę 33 kor. 34 hal., f )  połowy re­
alności wbl. 1684 kwotę 40 kor., g) 2/3  czę­
ści realności whl. 1264 kwotę 240 kor., h) 
całej realności 1158 kwotę 346 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszoue.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz. E. 912 2 (5) [410]
Dnia 10. lutego 1903 o godz. 10 rano 

od* ędzie się licytaeya połowy realności lwh. 
284 w Ryglicach położonej.

Realność tę oceniono na 763 koron 
29 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 649 kor. 20 hal

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie, można przejrzeć w biurze 
Nr. 1

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 15. grudnia 1902.

L  cz. E. 1440,2 (14) [404]
Na żądanie Agaty Frasiowej zastąpio­

nej przez adw. dra] Jana Gawła, odbędzie 
się dnia 17. lutego 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8  licytaeya realności lwh. 75 ks. 
g r, gm. kat. Wroblewiee objętej, Agaty 
Fraś, Franciszka Frasia, Jakóba Frasia, To­
masza Frasia i mał. Ignacego Frasia wła­
snej, a to celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1041 kor.

Najniższa cena wynosi wartość szacun­
kową t- j* 1^41 kor. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ie n ia  i t d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 8 . stycznia 1903.

L. cz. E. 774/2 (9) [437]
Dnia 13. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 13. są­
du tutejszego, licytaeya realności lwh. 452 
ks. gr. g u i. kat. Łań ' ut.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5410 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sptzedaż 
nie nastąpi wynosi 2205 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd-powiatowy, Oddział III 
Łańcut, 5. grudnia 1902.

L. cz. E. 1325,2 (4) [4 4 3  1— 3]
Dnia 18. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytaeya realności wbl. 52 
(pod Nr. d. 74) ks. gr. gm. kat. Stefaowa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 730 kor., przynależność 
zaś na 180 kor.

>Gazeta Lwowska* Nr. 15 z dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. E 274 2 (9) [405]
Dnia 3. lutego 1903 o godz. 9 przed 

wołudniein, odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytaeya realności whl. 431 gm. Przemy­
ślany wraz z przynależnościami, a to stajnią 
i wozownią oszacowanej łącznie na 4400 kor.

Najniższa oferta wynosi 2200 kor.
Warunki licytacyjne i akta może każdy 

oglądać w kancelaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 3. stycznia 1903.

L. cz. E. 819/2 (3) [403]
Dłużnik: Masa konkursowa Adofa 

i Norberta Waehtlów.
Na żądanie adw. dra Juliusza Peipera, 

odbędzie się dnia 17. lutego 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 w Pilźnie, licytaeya 2/7 
części realności whl. 84 ks gr. gm. Czarna 
objętej.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3437 kor. 4 hal.

Najniższa cena wynosi 1882 kor. 85 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieru homośei dokumeata (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.; może każdy, mający cbęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza- 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 9. stycznia 1903.

L. cz. E. 1437/2 (6 ) [409]
Dnia 5. lutego 1903 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się licytaeya realności 
whl. 162 gm. Słobudka-Łokutki objętej, 
składającej się z parc. bud. 1. kat. 76 Nr. 
domu 29, grunt. 1. kat. 634/2, 685, 637, 
1518/1, 634,3 i 636,8 tudzież domu mieszkal­

nego, w 3 4 niewydzielonyeh częściach do 
Honoraty Kornylukowej, a w 1/4 niewydzie- 
lonej części do Agnieszki lo  Buczenko 2o 
Reszotmik należącej.

Przynależności niema.
Nieruchomość powyższa, wystawiona 

na licytacyę, jest ocenioną nu 1 0 0 0  kor.
Cena wywołania, a zarazem cena naj­

niższej oferty, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, wynosi 1 0 0 0  kor.

Wierzycielom zabezpieczonym na po­
wyższej realności pozostają ich prawa zasta­
wu nie naruszone, bez względu na cenę za 
jaką realność sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta, może k.iżdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

Uzyskana cena kupna ma być złożoną 
w sądzie, poczęta takowa wydaną zostanie 
Honoracie Kornylukowej i Agnieszce lo  
Buczenko 2o Ro-zetuik w stosunku do ich 
udziału w powyższej realności po strąceniu 
kosztów wspólnie ponieść się mających.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. E. 1412 2 (3) [899]
Na żądanie Filii Chrzanowskiego Towa­

rzystwa zaliczkowego w Jaworznie, odbędzie 
się dnia 6. lutego 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Jaworznie, licytaeya realności 
lwh. 441 ks. gr. gm. Byczyna objętej dłuż­
ników Jana i Anny Burków własnej wraz 
z przy należnościami, składającemi się z 1 
krowy i 2 kóp słomy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1050 kor., składa się z do­
mu drewnianego i pola, a ma łącznej obję­
tości 6 arów 69 metrów kwadr.

Najniższa cena wynosi 700 kor. poniż* j 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki hcytacyjne i odnoszące się do 
Oj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgł - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do simej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp.i- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 26. listopada 1902.

L. cz.. E. 4468/2 (5) [426]
Na żądanie Izaka W einberga w Tarno­

polu, odbędzie się dnia 18. lutego 19o3 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytaeya 1 /6  częś-i ciała tabularnego wbl. 
28 kat. gminy Konstantynówka objętego z 
pare. bud. Jkat. 42 na której znajdują się 
dwie chaty i parc. grunt, pod lkat. 92, 9 3 , 
134, 211, 263, 264, 365 się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na kwotę 449 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 299 kor 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

aruuki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne uiuiejszem się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gedzm urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
t rminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jame prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg > postępo­
wania jedynie przez przycicie tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 2 . stycznia 1903.
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L. ez. E. 1127/2(5) [442]

Na żądanie Leiba Barbascha, kupca w 
Magierowie, odbędzie się dnia 19. lutego 
1903 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI., licy- 
taeya 8/4 części realności wbl. 188 ks. gr. 
gm. kat. Horodzów objętej, 1/3 części real­
ności wyk. hip. 1. 354 tejże księgi i połowy 
realności wyk. hip. 1. 451 tejże księgi obję­
tej, zobowiązanego Berischa Strammera wła­
snych.

Przynależności nie ma żadnych
Nieruchomości powyższe, wystawione 

na licytacyę są ocenione: a 3/4 części real­
ności whl. 138 ks. gr. gm. kat. Horodzów 
objętej, na 225 kor., b) 1/3 część realności 
wbl. 354 tejże księgi na 40 kor., c) połowa 
realności whl. 451 tejże księgi na 225 kor.

Najniższa cena wynosi co do 3/4 części 
realności wl.l. 138 ks. gr. gm. kat. Horo­
dzów i połowy realności whl. 451 tejże księgi 
po 150 kor., 'zaś co do 1/3 części realności 
whl. 354 ks. gr. gm. kat. Horodzów 26 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od­
działu VI

Takie prawa w obee, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych n i e r u c h o m o ś ń a c h  bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 20. grudnia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 5,98 (74) [387]

O g ł o s z e n i e .
Uchwałą tut sądu z dnia 17. września 

1 8 9 8  liezba czynności S. 5/98 (1) otworzo­
ny konkurs do majątku Aleksndra Micew- 
skiego uznaje się po myśli §. 154 ord. kon­
kurs. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 31. grudnia 1902.

Konkursa.
L. cz. Prez. 131 4,3 (13) [359 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró 

żnioną została posada dozorcy więźniów z sy- 
stemizowanymi poborami i umundurowa­
niem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12. li- 
pca 1872 Nr. 9S Dz. p. p. ułożone, wnieść 
należe do dnia 24. lutego 1903 do Prezy- 
dyum sądu obwrdowego w Jaśle.

Prezydyurn c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 14. stycznia 19 3.

Wyroki prasowe.
81- 6. [215]

Sm 9lamm ©duet SRajcftat beS StaijerS
2)u3 f. f. £anbcggerid)t SSBicn alsS jJSrefc 

geridjt f)at mit bem ©rfcnntniffe nom 4 Sanner 
1903, XXXV. 1/3, auf 2ltttrag ber 
f. !. ©taatSantualtjdjaft erfannt, baj) ber Snljalt 
beS im bem X X X V II. /pefte ber pcriobijdjett 
®rudfcljnft: „®on Duijote" bon Slnfang 3mt= 
net 1903 auf ©dte 1—6 entljaltmeu Slrtilclś 
mit ber Ufcrfd)ttft: lf®cr £ o f“ jur ©an^c 
ba§ 25ert>mf)en nad) §. 64 ©t. begriinbe 
uub c3 tuirb nad) §. 493 ©t. D. bas 58cr< 
bot ber SSciteruerbreiiung biefer SDrucfjĄnft 
auśgefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatSanUmID 
fdjaft oerfiigte Sejdjlagualpnc naci) §. 489 
@t. ik  D. bcftćitigt uub uadj §. 37 -f r. ©. 
auf bie 83eniicf)tung ber jaifierten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 4 Siiuuer 1903.

35as f. f. 2aitbe3» ais i]kef3gerid)t in 
£rieft pat mit bem Srfenntnijfc bom 5. Sanner 
1903, ^Sr. IX. 1/3, bie SSBeiterberbrcitung beS 
SlngblatteS opnę Slngabe beS SrucferS unb bcS 
f>rucforteS „Trieste Italiana, 20. dicembra 
1882—1902. Alere Flammam. Edito percura 
dei Comitati Pro Italia Irredenta“ nad) §. 58 c, 
6 3 , 64 , 6 5  a unb 305 ©t. Perboten.

3)a3 f. f. Sanbe?- al§ fprefjgertdjt in 
igrag pat mit bent ©rfenntniffe Pom 5. Sanncr 
1903, ipr. I 1/3, bie SBeiterPerbreitung ber 
ber 9lr. 3 ber .geitfdjrift: *P°sel zahrobni“ 
Pom 1. Sćnner 1903 toegen ber ©telle Pon 
„Duch pak svrtle pravi“ bis „bludnych a 
dabelskyctU bc§ 21rtifel3: „Listarna redakceu 
nad) §. 303 ©t. ©. Perbotert.

‘£a§  f. f. SreiS* ató jprejjgericpt tu 
Kfuttenberg pat mit bem Gśrfenntnifjc Pont 5. 
Siinner 190S, i|3r. 1/3, bie SBeiterpcrbrcitung 
ber Sir. 1 bec ^eitfdjrift; „L»b-ke Proudy“ 
Pom B. partner 1903 ipegen ber ©telle pon 
„Oiona“ btś „se brodi“ unu „Z toho nasle- 
duje“ big „lidu“ bc§ SlrtifelS; „Skandalni afe­
ry y panovnickych rodinach1' nacp §. 64 
@t. ©. Perboten. *

31. 7. [218]
®ag f. f. SanbeS* alS ijkejjgcrtcpt in 

'Erieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 7. gan* 
ner 1903, s)3r. IX. 2.3, uie SBeiterPerbreituitg 
ber Sir. 2 ber $eit)S)tift: „II Lavoratore“ 
bont 3. Sdutter 1903 toegen ber ©telle bon 
„E si parła di m orale? I)ove“ big „ne im- 
pon^sse ancora Tesistenza", bon „Riauuzino 
i governi alla“ big „asscriscono di vob-r di- 
fendsre“ be§ ?lrtifelg: „Giustizia, e Prcpoten- 
za“ unb beg Slrtifelg; „In o'oeausto a Martę* 
nacp §. 300 ©i. ©. unb 21rt. IV beg ©efepeg 
bom 17. Etejentber 1862, SI. ®. 331. Sir. 8 c i 
1863, Perboten.

f. f. Kreig= alg tprcjjgcridit in 
Stein pat mit bem (Srfemitniffc Pont 7. San* 
ner 1903, s]3c. VIII 1/3, bie 3Beite.tPcrbrei= 
tung ber Słr. 1 ber gcitjdjrift: „Straż na 
0'-dline“ Potu 3. ^dnner 903 megeit beg ?Ir» 
tifelS: „Ne -- a ne a — a ne hune se !“ 
ttacp § 63 unb 305 @t. ©• Perboten.

®ag f. f. 2attbeg= alg ipre^gerid/t in 
93riinn pat mit bem Erfenntnt[fc botn 7. ^an* 
ner t903, i}5r. 1. 2 3, bie SŚciteroerbrciUmg 
ber Sir. 3 ber 3 cd)d)rijt; „R.vnost,“ bom 6 
Sanncr 1903 loegen ber ©telle bon „Getni- 
cba“ bi^ „se mu spatae vyplati“ beg Slrtifelg; 
„Ruzce zprary11 nad) §§ 491, 493 @t. @
unb Slrt. V. beg ®e[e§eg bom 17. ©egentber 
1862, 31. ©. 581. Sir. 8 1863, Perboten.

81. 8. [252]
®ag f. f. 2anbeg* alg ^5re^gerid)t in 

2titj pat mit bem ©rfenntmffc bom 7. Sćinncr 
1903, i^r. 1/3, bie SBciterbtrbrcitung ber Sir. 2 
(118) ber gdtjdprift; „®er ©d)erer“ opne ®atum 
toegen beg SBilbeg, barftellenb eine tuciblidjc 
VJ5erfon auf eiuem ©algen auf bem Jtabcn fipett 
unb beg ®oppelbilbeg, bag eine barftellenb etne 
mannlicpe ©cftalt ein ^rtug auf ber ©cpnlter 
tragenb, baiteben ein Sllann mit ©eifeeln in beit 
§dnbe:t, bag anbere, barftellenb gmet iptiefter 
tu einem ©ifenbapnabieil nad) § 302 ©t © j 
bjg ©ebiepteg; ,,Śaiferfurnng"bon „Slocp peute 
niept" bis „in feiner ^jcrrlid)£cit" uub beg 2lr= 
tifelg; „§ód)fte SUopalitćit" boit „®cr SJłann 
tuollte" bi^ „bie einer attberett" nacp §. 65 a. 
@t. © .; beg ®iftid)ong; „Sulian 21pofta"; bes 
©ebiepteg; „Sprol" pou „llub ftilleg ©ift“ big 
„bem alteu ®omc" nacp §. 122 b. ©t. © .; beg 
©ebiepteg; „^etergpfeunig" nacp §. 303 ©t. 
©. Perboten.

®a§ £. f. 2anbeg= alg ij/rcjjgeridjt in 
j]3rag pat mit bem ©rfenntuiffc bom 8 Sautter 
1903, s£ r. L 3/3, bie SBeiterberbreitung ber 
Słr 3 ber ^eitfdjrift: „M atce Sv,body“ oom
7. ^dituer 1903 toegen ber ©telle bon „Kre- 
stat.sk -katnlicke nib-zenstyi-* big „ s t r yc h  
pohacu", oou „zc vsccho co zde uvedeuo“ 
big „poyery a hloupost “ beg Slrtifclg; 
pitt ly z kalschismu svob-jdomyslny 1U nad) 
§, 122 b. ©t. ©. Perboten.

Qi  9. [299]
®aS f. f. Dbcrlanbeggerid)t in s$rag pat 

mit bem ©rfenutniffe oom 30. ®cgembcr 1902 ,
D. 321/2, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 44  ber 
3eitfd)rift: „Lidi.vć P io u d y “ oom 20 ®cjem= 
ber 1902 toegen ber ©tellen boit „U.:itilstvu
riebud ż“ big „svou roze tyanost“ beg S lrtifc ls: 
„Uprara pl tu nciiel-kycłU nad) §. 305 @t. © 
uerbotcu.

31- 10. [330]
®ag f. 1. $rei§= alg tprefegeridpt in 

Sprubim pat mit betu ©rfenntuiffe bom 7. 
Seimter 1903, s]lr. 2 8, bie SBeiterperbrcitung 
ber bei Sllorig Slatpau ©peaure in fflbpm.AJlotp* 
miipl mit ®efd)lag belegiett, tu ®eutfcplanb 
uerfertigten ©crie oon Tlnfi.cpten etitblbgter 
grauengberfonen, unb gtoar; 17, barftellenb 
je eine jperfon tu perfdjiebenctt ©tettungen uub 
6 ©tiicf, barftellenb je gluei_ grauenSperfoncu 
in oerfcpiebenen ©tellungeu, in bem fjformaie 
uott 2In|id)tg!arten, bie IŚorberfeitt nidjt bebrueft, 
bie Silber [elbft opnę jebe SBfgeidjttuttg, tu 
2icptbrud mit bunftem ^intergrunb nacp §. 
516 ©t ©. perboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 50/2 (1) [255 3 - 3 ]

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie wzywa każdego ktoby w posiadaniu 
weksla następnie opiewającego:

„Szczakowa den 4 September 1902 
ftlr Kronen 190. Drei Monate a datozahlen 
Sie gegen diessen prima Weksel an die 
Ordre meiner eigenen die Summę yon Kro­
nen Hundert Neunzig, den W erth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung laut Bericht 
angenommen Heinrich Buchenholz. Herrn 
Heinrich Buchenholz in Krakau“, znajdował 
się, aby go w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności licząc tern pewniej tut. sądowi 
piłedłożył. ile że w razie bezskutecznego 
upływu terminu, weksel powyższy na po­
nowne żądanie interesowanej strony, za 
umorzony uznany zostanie.

Kraków, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. A 34/00 (11) [229 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Busku oddział

III. podaje do wiadomości, że Salamon Spiess 
zmarł 5. czerwca 1899 w Wierzblanach 
i pozostawił rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Wierzblany 21. maja 1899, którem 
ustanowił dziedzicami swe dzieci: Jossla 
Spissa, Feigę z« Spisów Barbzsz, Berischa 
Spiessa, Ohanę ze* Spiesów Kruh, Pinkasa 
Spiesa i Hindę ze Spiesów Sc-hautz wkłada­
jąc na nich obowiązek wypłaty legatów sy­
nowi swemu Sumerowi Spiessowi w kwocie 
500 złr. i córce swej Esterze ze Spiessów 
Alter w kwocie 500 złr. oraz długu spadko­
dawcy do syna Berischa Spiessa w kwocie 
200 złr. Żonie swej Beili z Zlatkesów Spiess 
zapisał spadkodawca wszystkie sprzęty do­
mowe i kosztowności i dożywotnie użytko­
wanie eałego majątku spadkowego, postana­
wiają'5, iż zarząd całego tego majątku ma 
być wykonywany przez Jossla Spiessa, Her 
mana Kruha i Berischa Spiessa.

Gdy miejsce pobytu Estery zs Spiessów 
Alter nie jest znanem, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem, c. k. notaryuszem 
Janem Szumpeterem z Buska.

Busk, dnia 20. maja 1902.

L. cz. A. 627/2. P. 236,2 (o) [237 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Kopyczyńce za­

wiadamia, że 27. lipca 1901 zmarł w Uwiśle 
ab intestato Danyło Jurysty.

Sąd nie znając miejsca pobytu powoła­
nego d> spadku Hnata Juristyj wzywa go, 
ażeby w przeciągu jednego roku,; licząc od 
dDia 30. grudn a 1902 zgłosił s;ę w Sądzie 
tutejszym  i wniósł oświadczenie do spadku, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowadzo­
nym z kuratorem  Petrem Kowalczukiem 
z Uwisły, dlań ustanow ionym .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 30. grudnia 1902.

L. cz A. 689/2 (3) [238 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 

pyczyńeach zawiadamia, że Hryńko Dożarec 
zmarł dnia 31. lipca 1901 w Jabłonowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
M-ędzy innymi powołany jest do tego spad­
ku Iwan D zarec.

Gdy miej -ee pobytu Iwana Dozarca nie 
jest zuan», przeto wzywa się go by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc, do spadku 
się oświadczył, gdyż inaczej przewód spad­
kowy z ustanowionym dla niego kuratorem 
Mikołajem Dozarec w Jabłonowie przepro­
wadzonym zastanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 27 października 1902

L ez. A. 841 (4) [236 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, że Antoni Osiecki aspirant kole­
jowy w Szczakowy dnia 1. kwietnia 1901 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarł.

Gdy temuż Sądowi nie wiadomo czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzmze- 
nia jego spadku, przeto wzywa się wszyst­
kich tych którzy sobie roszczą z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu prawo do tegoż spadku 
aby się w przeciągu roku zgłosili w tu tej­
szym sądzie i wnieśli deklarację spadkową, 
gdyż w przeciwnym razie spadek dla którego 
kuratorem Fraaciszka Wolleka w Szczako- 
wie ustanowiono z tymi, którzy oświadczenie 
do spadku wniosą i swój tytuł dziedziczenia 
wykażą, przeprowadzony i im przyzna-y zo­
stanie. zaś część spadku nieobjęta, lub gdy­
by nikt deklaracyi spadkowej nie wniósł, 
cały spadek jako bezdziedziczny fiskusowi 
przypadnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 2. maja 1902.

L. cz. T. 58/2 (3) [326 2 - 3 ]
Na prośbę de praes. z 29. sierpnia 1902 

T. 58/2 (1) wniesioną przez Władysława 
Gackiewicza, c. k. starszego kontrolora poczto­
wego w Krakowie, wdrażamy postępowanie 
amortyzacyjne co do dwóch; 5%  obligaeyi 
indemn;zacyjnych Królestwa Galicy! wscho­
dniej z datą Lwów dnia 1. listopada 1853 
Nr. 81.124 i 31.125 opiewających każda po 
100 złr. m. k. a winkulowanych jako kau- 
cya służbowa na imię i nazwisko proszącego 
a które rzekomo zaginęły.

Przeto wzywamy posiadacza powyżej 
wymienionych obligaeyi, aby w przeciągu 1 
roku, 6 miesięcy i 3 dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, tutejszemu sądowi je przedłożył 
względnie swe prawa co do nich wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie zmiankowane obli­
gacje po bezskutecznym upływie edyktem 
zakreślonego czasokresu za umorzone uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1902.

L. cz. A. 277/2 (8) [249 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu J ę ­
drzeja Tokarza, aby do spadku po ś p. Woj­
ciechu Tokarzu zmarłym w Przedm. Czudec 
dnia 21. lipca 1902 z pozostawieniem pi­
semnego ostatniej woli rozporządzenia z dnia 
4 lipca 1902 w przeciągu jednego roku od 
dDia ogłoszenia tego edyktu wniósł deklara­
c ję  do spadku, gdyż po upływie tego czaso­
kresu spadek z ustauowionym dlań kurato­
rem Marcinem Motyką będzie przeprowa­
dzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 9. grudnia 1902.

L. cz. A. 1082/1, P. 286,2 (9) [284 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

ogłasza, że dnia 29. grudnia 1887 zmarł w 
Tus tanówieack Izaak Ho eh mann nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy dziedzice nie są znani, wzywa się 
roszczą'-yc-h sobie prawa do tego spadku, by 
w przeciągu jednego roku zgłosdi się w 
tutejszym sądzie i prawa swe wywiedli, gdyż 
w razie przeciwnym spadek jako bezdzie 
dziczny wydanym zo-tanie Państwu.

Kuratorem spuścizny mianowano Chai- 
ma Gertlera w Tustanowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Drohobycz, dnia 9. października 1902.

L cz. T. 22/2 (1) [263 1 - 3 ]
Na żądanie Filii czeskiego Union Ban­

ku w Bielsku wdraża się niniejszem postę­
powanie względem amortyzacji zaginionego 
w dniu 4. listopada 1902 weksla z daty 
Biała dnia 1. października 1902 wystawio­
nego przez Emanuela Badnera na własne 
zlecenie przyjętego przez Wojciecha Bombela 
domicyliowanego u Emanuela Badnera żyro- 
wauego przez Emanuela Badne~a, następnie 
przez Adolfa Giirtlera na proszącą, a przez tą 
na czeski Union Bank w Pradze płatnegc 
dnia 28. lutego 1903 na kwotę 421 kor. 48 
hal opiewającego i wzywa się każdego, kto­
by powyższy weksel posiadał, aby takowy tu ­
tejszemu sądowi w przeciągu dni 45 licząc 
cd dnia 1. marca 1903 okazał.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. T. 23/2 (1) [264 1 - 3 ]
Na żądanie Filii czeskiego Union Banku 

w Bielsku wdraża się niniejszem postępowa­
nie względem amortyzacji zaginionego w dniu
4. listopada 19J2 weksla z daty Wadowice
3. li-1opada 1902 wystawionego przez Her­
mana Reicha na własne zlecenie przyjętego 
przez JuliuszaReicha domicyliowanego u Adolfa 
Korbla żyrowanego przez Hermana Reicba a 
następnie przez Adolfa Korbla na proszącą 
a przez tę na czeski Union Bank w Pradze 
płatnego dnia 3. lutego 1903 na kwotę 2000
kor. opiewającego i wzywa się każdego, ktoby 
powyższy weksel posiadał, aby takowy tutej­
szemu Sądowi w przeciągu dni 45 licząe od 
dnia 4. lutego 1903 okazał.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. 0. 2/3 (1) [430]
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Szaf- 

larskiemu, wniosła Anna z Nędzów Szafiar- 
ska z Chochołowa pozew o 367 kor. 20vhal.

Audyeneya do rozprawy odbędzie się 
28. stycznia 1903 godzina 9 , rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wanego kurator, adw. dr. Popiel w Czarnym 
Donsjcu będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocmika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 7. atyczaia 1903.



9
L. 154.460. [149]

co do tymczasowego podziału do­
rzecza Żbru-'za na rewiry rybackie.

W myśl postanowień §. 2. i 3. rozpo­
rządzenia c. k. Namiestnika Galicyi 
z dnia 21. sierpnia 1890 r. (Dz u. 
kr. Nr. 39j c. k. Namiestnictwo na 
podstawie opinii znawców wyznacza 
tymczasowo dla dorzecza Zbrucza 
razem z temi dawnemi łożyskami i 
odnogami, które się łączą z wodą bie­
żącą chociażby tylko peryodycznie, w 
sposób dla przepływu ryb przydatny,

następujące rewiry rybackie :
P o w ia t S k a ła t

I .  re w ir  ma obejmować prawą potowe 
prądu rzeki Z b r u c z  od wypływu ze stawu 
w Staromiejszczyżnie do ujścia potoku Sta­
wek (włącznie) w obrębie gmin i obszarów 
dw orskich: Staromiejszczyzna. Podwołoczy- 
ska. Zadniszówka, Mysłowa, Czerniszówka, 
Orzechowiec i Rożyska (część), tudzież ujście 
potoku Samce od granicy miedzy gminami 
Supranówka i Podwołoczyska w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Podwołoczyska, 
Zadniszówka i Mysłowa wreszcie wszystkie 
inne dopływy w całym biegu, wpadające do 
Zbrucza z prawego brzegu na tej przestrzeni.

I I .  r e w ir  ma obejmować prawą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z a  od granicy między 
gminami Rożyska i Tarnoruda do ujścia 
potoku Bridok (włącznie) w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Tarnoruda, Fasz-
czówka, Puka mała, Kokoszyiico i Kozina 
(cześć), tudzież wszystkie dopływy w ca­
łym biegu, wpadające do Zbrucza na tej 
przestrzeni z prawego brzegu.

I I I .  r e w ir  ma obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od ujścia potoku 
Bridok (wyłącznie) do granicy między powia­
tami Skałaekim i Husiatyńskim w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Kozina (część), 
Wolica, Kahałarówkft i Wychwatyńce, tu­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu 
wpadające- na tej przestrzeni z prawego 
brzegu do Zbrucza.

P o w ia t H u sia ty n
IV . re w ir  ma obejmować prawą po­

łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy mię­
dzy powiatami Skałaekim i Husiatyńskim 
do" granicy między gminami Trybuehowce 
i Olchowczyk w obrębie gmin i obszarów 
dworskich : Rost ołówka, Rakówkąt. Wojwo- 
dyriee, Horodnica i Tryhucliowcą, tudzież 
ujście rzeczki G n i ł  ej  od młyna w Trybu- 
ehowcach w obrębie gminy i obszaru dwor­
skiego Trybuehowce.

V. re w ir  ma obejmować rzeczkę G n i ł a  
od granicy między powiatami Skałaekim 
i Husiatyńskim do młyna w Trybuchow- 
cacli w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Rakówkąt, Wojwodyńce. Horodnica. 
Liczkowce i Trybuehowce, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Gniłej 
na tej przestrzeni.

V I. re w ir  ma obejmować rzeczko. T a j ­
n e  od wypływu ze stawu w Niżborgu sta­
rym do ujścia do Gniłej w obrębie gmin i 
obszarów dw orskich: Niżborg stary, Samo- 
tuskowce i Liczkowce. tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Tajny 
w granicach rewiru.

Y II. re w ir  ma obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między 
gminami Trybuehowce i Olchowczyk do gra­
nicy między gminami Suchodół i Szydłowce 
y obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Olchowczyk, Husiatyn i Sucho dół,' tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu wpada­
jące na tej przestrzeni z prawego brzegu 
do Zbrucza.

V II I . r e w ir  ma obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy m ię ­
dzy gminami Sncliodół i Szydłowce do gra­
nicy "między gminami Kociubińczyki i Sie- 
kierzyiice w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Szydłowce, Sidorów, Zielona i Kociu­
bińczyki, tudzież potok S u c h o d o l s k i  od 
granicy miedzy gminami Czabarówkai Sticho- 
dół do ujścia w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Suehodół i Sidorów z dopływem 
Słobódką od granicy między gminami Wasyl- 
kowce i Sidorów do ujścia, wreszcie potok 
K r z y w e ń k i e  od granicy między gminami 
Tłusteńkie i Krzyweńkie do ujścia w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Krzyweri- 
kie, Wasylków i Sidorów.

P o w ia t Borszezów
IX . re w ir  ma obejmować prawą po­

łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy mię­
dzy "gminami Kociubińczyki i Siekierzyńee 
do granicy między gminami Zbrzyź z Krągłą 
i Skała w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Siekierzyńee i Zbrzyź z Krągłą, tu ­
dzież potok Bosyrski w całym biegu.

X . re w ir  ma obejmować prawą poło­
wę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy miedzy

gminami Zbrzyź z Krągłą i Skała do gra­
nicy między gminami Bereżanka i Trójca 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Sta­
ra Skała, Skała i Bereżanka, tudzież potok 
Burdiakowieeki od wypływu ze stawu w Bur- 
diakowcach do ujścia i potok Ciemna Kier- 
niea w całym biegu.

X I. r e w ir  ma obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy mię­
dzy gminami Bereżanka i Trójca do granicy 
między gminami Słobódką tnrylecka i Podfi- 
lipie w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Trójca, Gusztynek i Słobódką tnrylecka, tu­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające na tej przestrzeni z prawego 
brzegu do Zbrucza.

X II .  r e w ir  ma' obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy mię­
dzy gminami Słobódką tnrylecka i Podlilipie 
do granicy między gminami Załucze i Niwra 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Pod- 
filipie, Wiorzbówka i Załucze.

X I I I .  re w ir  ma obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Z lir u c z  od granicy mię­
dzy gminami Załucze i Niwra do granicy 
między gminami Zalesie i Nowosiółka w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Zalesie, 
Niwra i Germakówka.

X IV . re w ir  ma obejmować prawą po­
łowę prądu rzeki Zb r a c z  od granicy między 
gminami Zalesie i Nowosiółka do granicy 
między gminami Nowosiółka i Kudryńce 
w obrębie gmin i obszarów dworskich : ' No­
wosiółka.

XV. re w ir  ma obejmować prawą po­
łowo prądu rzeki Z b r u c z  od granicy mie­
dzy gminami Nowosiółka i Kudryńce do gra­
nicy między gminami Zawale i Paniowco 
zielone w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich : Kudrvńee i Zawale.

X V I. re w ir  ma obejmować prawa po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między 
gminami Zawale i Paniowco zielone do 
leśniczówki nad rzeką w Boryszkowcaeh w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Panio- 
wce zielone i Boryszkowee (cześć), tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpada­
jące na tej przestrzeni z prawego brzegu do 
Zbrucza.

X V II. re w ir  ma obejmować prawą 
połowę prądu rzeki Z b r u c z  od leśniczówki 
nad rzeką w Boryszkowcaeh do ujścia do 
Dniestru w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Boryszkowee (część) i Okopy.

Ze źródłowego zlewiska rzeki Z b r u c z ,  
tudzież ze zlewiska górnego i średniego 
biegu rzeczki G n i ł e j ,  wreszcie ze zlewiska 
górnego i średniego biegu rzeczki T a j n y  
nie utworzono rewirów rybackich ponieważ 
wody te z powodu dzikich stawów, leżących 
bezpośrednio na i cli przebiegu nie tworzą 
nieprzerwanych przestrzeni po myśli §. 9. 
ustawy o rybołówstwie.

Na wodach tych obejmujących: 1. 
prawą połowę prądu rzeki Z b r u c z  od źró­
deł do śluzy stawu w Staromiejszczyźnie ze 
wszystkimi dopływami w oałym biegu, wpa­
dającymi do Zbrucza z prawego brzegu w 
obrobię gmin i obszarów dworskich: Pal- 
czyńce, Toki, Kosziaki, Hołotki, Worobijówka, 
Hnilice wielkie i małe, Szyły, Lisiczyńce, 
Szelpakg Suciiowee, Nowe sioło, Koziary, 
Hołoszyńeo. Medyń, Dobromirka, Iłuszczanki, 
Łozówka, Gbodówka, Terpiłówka. Klimkówce. 
Śkoryki, Pienikowco, Prosówce, Jacowce, 
Klebanówka i Korszyłówka powiatu Zbara­
skiego ; Dorońówka, Staromiejszczyzna(część), 
Ghmieiiska, Mołczanówka, Kamionki, Roso- 
chowaciec i Supranówka powiatu Skałackiego;

2. rzeczkę G n i ł a  od źródeł do granicy 
między powiatami Skałaekim i Husiatyńskim 
ze wszystkimi dopływami w całym biegu, 
wpadającymi do niej na tej przestrzeni w 
obrębie gmin i obszarów dworgkich: Polu- 
panówka, Skałat stary, Nowosiółka skałącka, 
Skałat, Horodnica, Krzywe, Ostapie, Zaru- 
bińce, Poznanka gniła, Poznanka hetmańska, 
Hlibów, Podlesie, Grzymałów, Bucyki, Leża- 
nówka, Biliłówka, Touste, Nowosiółka grzy- 
małowska, Borki małe, Rasztowce i Dubko- 
wce powiatu Skałackiego:

3. rzeczkę T a j n e  od źródeł do śluzy 
stawu w Niżborgu starym ze wszystkimi 
dopływami w całym biegu, wpadającymi do 
niej na tej przestrzeni w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Howiłów mały i 
wielki, Kluwińce, Wierzchowce, Perenilów, 
Karaszyńce, Cłiorostków, Chłopówka, Uwisła, 
Celejów, Myszkowce i Niżborg stary (część) 
powiatu Husiatyńskiego; tudzież na wodach 
stojących (dzikich stawach), leżących na 
przebiegu tych wód — ma być urządzenie 
gospodarstwa rybnego (własna administracya, 
dzierżawa, albo inny sposób gospodarstwa)

pozostawione po myśli §§. 35. i 36. ustawy 
o rybołówstwie uprawnionym do rybołów­
stwa (§§. 4. i 5. ustawy) pod warunkiem prze­
strzegania ogólnych rybacko-policyjnycl) 
przepisów.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
domagają się uznania pewnego rewiru za 
rewir własny bez żadnej zmiany lub z dopu­
szczalną pod względem gospodarczym zmianą 
tymczasowo projektowanego rozgraniczenia, 
aby z żądaniem swojem pod rygorem utraty 
prawa żądania wystąpili w terminie 60-dnio- 
wym, poczynającym się dnia 21. stycznia

1903 a kończącym się, dnia 21. marca 1903 
u politycznej władzy powiatowej, w której 
okręgu rewir ów się znajduje, a to albo pi­
semnie albo ustnie do protokołu.

Jeżeli rewir rozciąga się po za granicę 
jednego powiatu, to ma być żądanie co do 
całego rewiru wniesione do jednej z odno­
śnych władz powiatowych, która zawiadomi 
inne o wniesieniu żądania.

Przy wniesieniu żądania o uznanie re­
wiru za rewir własny, mają być tak woda, 
w obrębie której rewir się znajduje, jako- 
też rewir sam zgodnie z podaniami edyktu 
dokładnie oznaczone, przyczem wymienić 
należy zarazem granice odnośnej przestrzeni 
wodnej i te dawne łożyska, odnogi i sztuczne 
przekopy, na które rewir własny ma się 
rozciągać.

W każdym razie należy podać powody 
tego żądania, a w razie żądania zmiany 
granic rewiru, dołączyć szkic z podaniem 
skali, według której został sporządzony, a na 
którym roszczony rewir i żądane zmianv ma­
ją być uwidocznione.

Wymieniając przestrzeń wodną należy 
podać również przeciętną ich szerokość 
a ewentualnie także ważniejsze właściwości 
wody, o którą chodzi, o ile te właściwości 
mogą wpłynąć na przyszłe gospodarstwo 
rybne.

Jeżeli żądauie uznania rewiru za własny 
wniesione zostało przez osobę, która rości 
sobie prawo rybołówstwa na mocy §§. 4. i o. 
ustawy o rybołówstwie z dnia 31. października 
1887 (Dz. u. kr. Nr. 37 z r 1890), to osoba 
ta winna udowodnić w sposób odpowiedni, 
że także przed wejściem w życie ustawy o 
rybołówstwie wolno było wykonywać tamże 
rybołówstwo dzikie. Na wypadek, jeżeli kraj 
rości sobie prawo iybołowstwa na mocy §. 5. 
alin. 3. ustawy o rybołówstwie, ma być prze­
dłożone oświadczenie gminy albo właściciela 
obszaru dworskiego, że nie przyjmuje prawa 
rybołówstwa.

Zwraca się wreszcie uwagę na to, że 
według §. 4. ustawy o rybołówstwie, dzikie 
rybołówstwo jest uchylone i że tym, którzy 
aż do ogłoszenia ustawy o rybołówstwie wy­
konywali zawodowo połów ryb na wodach 
dotychczas dzikiemu rybołówstwu otwartych, 
dozwolone jest dalsze wykonywanie połowu 
ryb tylko jeszcze do ukończenia czynności 
tworzenia rewirów.

Z c. k. N am iestnictw a.
We Lwowie, dnia 25. grudnia 1902.

L . cz. T. 24 2 (1) [265 1 - 3 ]
Na żądanie Filii czeskiego Union Ban­

ku w Bielsku wdraża się niniejszem postę- 
piw anie względem amortyzacyi zaginionego 
w dniu 4. listopada 19°2 weksla z daty 
Wadowice 3. listopada 1902 wystawionego 
przez Hermana Reicha na własne zlecenie 
przyjętego przez Juliusza Reicha domh-yliowa- 
nego u Adolfa Korbla, żyrowauego przez 
Hermana Rucha, następnie przez Adolfa 
Korbla n i proszącą a przez tą na czeski 
Union Bank w Pradze, płatnego dnia 3. 
marca 19f'3 na kwotę 2000 kor. opiewają­
cego i wzywa się każdego, ktoby powyższy 
weksel posiadał, aby takowy tutejszemu Są­
dowi w przeciągu dni 45 licząc od dnia
4. marca 1903 okazał.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. Cg. I. 8 3 ( l i  [420 1 7 3]
Przeciw Józefowi Bardt, którego miejsce 

pobytu jest niezaane, wniesionym został do
c. k. sadu obwodowego w Rzeszowie przez 
Sawe Rosengarteu z Przeworski pozew o za­
płatę kwoty 1452 kor. 94 hal zpn.

N a  p o d s ta w ie  pozw u z d n i a  12. sty- 
czaia 1903 Cg. I 8,3 (1) wyznaczoną została
I.-sza a u d y e n e y a  na d z ie ń  27. stycznia 1903
0 godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Bardta 
ustanawia się Pana dra Izydora Reinera 
adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Bardta w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 mebezpieezeristwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 12. stycznia 1908.

L cz. A. 119,2 (6) [314 1 -8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 

Oddział IV. ogłasza, że dma 30. stycznia 
190-2 zmarł w Woli Starzyskiej Fedko Kot 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
sie wszystkich którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku by do- 
h eśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach Sądowi wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
i zenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi którzy wykażą tytuł dziedziczenia,

oraz wniosą oświadczenie i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem Dmytra 
Riczkowego ze Starzysk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 10. 'października 1902.

L. cz E. 663/2 (3) [282]
W postępowaniu Iicytacyjnem Josla 

Sebiklera przeciw Janklowi Weinerowi o 
7697 kor. 48 h. ustanawia się celem strze­
żenia praw niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Weinera jakoteż wszystkich innych 
osób interesowanych, którym pozwolenia 
egzekucyi z dnia 20. listopada 1902 liczba 
czynności E. 663 2 (1), lub też którejkolwiek 
innej uchwały w tem postępowaniu później 
wydanej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem 
p. Salomona Griinberga w Gwoźdzcu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dia 
których go ustanowiono, w powyższem po- 
slępowaniu Iicytacyjnem tak długo z«stępy- 
wać, dopóki one same się nie zgłoszą lub 
sądowi innego zastępcy nie wymienią, albo 
dopóki ich interes nie przestanie wymagać 
zastępstwa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoźdz;ec dnia 7. grudnia 1902.

L. cz. E 16 -6 2 (1) [322]
Józefie z Bębnów Kwaśnej w sprawie 

toczącej się przed t.s. c. k. sądem przeciw 
tejże o 200 kor. 56 fi. ma być doręczoną 
uchwala z dnia 17/9. 1902 liczba czynności
E. 1606/2, którą dozwolono przymusowego 
wpisu prawa zastawu na 1/3 części real. 
Lwh. 417. ks. gr. gm. Błażowa.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józefa z 
Bębnów Kwaśna przebywa ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie Pana adw. Dra Idzińskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn,"dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. Prez. 177 18/3 [421]
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na I szą w 
dniu 2. marca 1903 rozpocząć się mającą 
kadencyę sądu przysięgłych przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie przewodniczącym 
trybunału sądu przysięgłych radcę dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami wiceprezydenta 
dra Władysława Zaklikę, tudzież radców są­
du krajowego Stanisława Dembowskiego, Mi­
chała Gołąba i Ludwika Rekierta.

Tarnów, dnia 16. stycznia 1903.

L. cz. C. I. 13/8 (1) [424]
Przeciw Franciszkowi Greinerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Schulima Mojżesza 2 im. 
Friesla i Mendla Friesla pozew o uznanie 
własności do 36,240 części realności objętej 
wyk. hip 1. 107 ks. gr. gm Sambor dziel. 
Przemyska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. lutego 1903 o godz. 
9 rano w biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Franciszka Grei- 
nera, ustanawia się Faoa Dra Rogalskiego 
adwokata w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Greinera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 535/1 (19) [334]
W sprawie wekslowej Chiela Morgen­

sterna przeciw Wincentemu Smołczyńskiemn 
niewiadomemu z miejsca pobytu toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Jaśle 
o 260 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia
5. października 1902 liczba czynności Cw. 
531/1 (19), którą do rozprawy kontradykto- 
rycznej wyznaczono audyencyę na dzień 14. 
p»ździernika 1902 godz. 11 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie W in­
centy Smółczyński przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie Pana Dra Baranowskiego adw. w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej Jsprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 5. października 1902.
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L. cz. C. II. 12/3 (1) [453]

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Turoszowi przedtem w Raksza­
wie zamieszkałemu wniósł Wojciech Tokarz 
pozew o własność parc. grunt. lk. 2521/1 
zpn. w skład realności lwh. 359 w Raksza­
wie wchodzącej.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29. 
stycznia 1903 godz. 10 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanego kurator adw. Dr. Szpunar w Ł ań ­
cucie będzie go zastępywał dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. Prez. 129 18,3 (2) [386]
Jego Ekscellencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I. zwyczajną z dniem 2. marca 1903 
rozpocząć się mającą kadeneyę sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Jaśle Przewodniczącym Trybunału sądu przy­
sięgłych c. k. Prezydenta sądu obwodowego 
dra. Henryka Ogniewskiego, zaś zastępcami 
Przewodniczącego Radców sądu krajowego 
Leona Ramulta, Józefa Kozubskiego, Mieczy­
sława Schatzla i Aleksandra Namysłow­
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 550/2 (1) [435]
Przeciw Maryannie 2-o Irzyk, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kroście 
przez Jakóba Pelczara pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. stycznia 1903 o godz. 
9 rano biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kurandki, usta­
nawia się pana dra Roberta Pawłowskiego, 
adw. w Krośnie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 15. grudnia 1902.

L. cz. O I. b 3 (1) [429]
Przeciw Beili Schwarz, której miejsce 

pobytu jes t nieznane, wniesionym został dc 
c. k. sądu powiatowego w Buczaczu przez 
Mojżesza Markusa 2 im. Thalor i tow. pozew 
o sprzedaż realności Nr. 233 m. w Bu- 
czaezu.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę do rozprawy na dzień 5. 
lutego 1903 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Beili Schwarz, 
ustanawia się Pana adw. dra A ussehnitta w 
Buczaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Buczaez, dnia 8 stycznia 1903.

L. cz. Cm. II  1/2 (3) [317]
Naćce Diłowicz, przebywającej w osta­

tnich czasach w Przemyślu, w sprawie to­
czącej się przed tym sądem przeciw niej 
o wydanie nakazu zapłaty pto 387 fl 3 ct. 
(774 kor. 6 hal.) zpn. ma być doręczoną 
uchwała z 14. października 1902 1 cz. Om.
II. 1/2 (i), którą wydano nakaz ażeby za­
płacono Bankowi krajowemu jako prawona- 
bywcy ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, włoś- 
ciarisk. we Lwowie dłużny kapitał pożyczko­
wy 387 fi. 3 ct. czyli 774 kor. 6 h. z 10°/o 
odsetkami za 3 lata wstecz od dnia wnie­
sienia pozwu i dalszymi kosztami.

Ponieważ nie wiadomo gdzie Naćka Di­
łowicz przebywa, ustanawia się dla niej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie pana Dra Ignacego Romera adw. w Mo­
ściskach.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianą Naćkę Diłowicz w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 21. grudnia 1902.

L. cz. Cg. I. 5/8 (1) [450]
Przeciw Itte z Hoffmanów Hammer z 

Józefówki ad Bazar, której miejsce pobytu 
jest meznar.e, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Herscha 
Hammera buchaltera we Lwowie pozew o 
rozdział od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu z dnia 3. stycznia 
1903 wyznacza się termin celem przedsię­
wzięcia ustawą przepisanych trzykrotnych 
usiłowań pojednania na dzień 27. stycznia
4. lutego i 12. lutego 1903 każdym razem o 
godz. 9 raao w tut. c. k. sądzie biuro Ni- 25.

Celem strzeżenia praw Itty z Hoffma­
nów Hammer, ustanawia się p. adw. dra 
Blausteina w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ittę 
z Hoffmanów Hammer w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 4. stycznia 1903.

Doniesienia prywatne.
Celem oddania w przedsiębiorstwo ogrzewania centralnego, wo­

dociągów i klozetów w budującym  się gm achu tutejszego muzeum 
przemysłowego ogłasza się publiczną lieytaeyą

Oferty wnieść można albo na całość powyższych robót, albo 
osobno na wodociągi i klozety.

Chcący się ubiegać o to przedsiębiorstwo otrzymają opisy robót, 
warunki szczegółowe i plany, jakoteż bliższe informacye od k ero- 
wnika budowy, p. architekty Jaworskiego Rynek 3, albo z miejskiego 
urzędu budowniczego.

Oferty m ają być wniesione do tegoż urzędu w terminie 3 m arca 
b. r. godziny 11-tej przed południem.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 18. stycznia 1903.

Obwieszczenie.

Dnia 3. lutego 1903 o godzinie 2-giej po południu odbędzie się

VI, Zwyczajne Wolne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Turce 
stowarzyszenia zarej. z ogr, poręką w lokalu tegoż Tow w Turoe.

P orząd ek  d z i e n n y :
1. Wylosowanie i wybór uzupełniający czlerech członków Rady ladzorczej.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1902.
3. Potwierdzenie bilansu za rok 1902 i udzielenie zarządowi absolutoryum 

na wniosek Rady nadzorczej.
4. Rozdział zysku za rok 1902 na wniosek Rady nadzorczej.
5. Ewentualne wnioski członków.

Turka, dnia 15. stycznia 1903.
J ak ób  Liebei*

prezes Rady nadzorczej.
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rzy zmianie roku
poleca się

l a j s ł a ^ s s e  z a ło ż o n e  we r . 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika  P lohna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie ul Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żuraale mód i t p. po cenach oryginalnych, 
ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnalc mód wysyła się iakże na prowineyę, również przyjmuje ogłoszenia do 

wszystkich pism po najtańszych cenach.

D zienniki wychodzące rano w W iedn iu  dostarcza 
i sprzedaje numerF.mi pojedynczymi tego samego dnia 
od w pół do jedenastej wieczorem.

1903 r.
Zaproszenie cfo przedpłaty na

R ok V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „MELOMAN").

I  nutowy i  fo r t e i i  i bezpłatnym f l o i t a  literaciim
pod redakcją Zygmunta Noskowskiego.

D z ia ł n u to w y  o h c jm n je  w szystk ie  ro d z a je  tw ó rczo śc i m u zy czn e j sw o jsk ich  
i z a g ran icz n y ch  k o m p o zy to ró w , to jest w y ją tk i z o p e r , u tw o ry  k lasy czn e , sa lo ­
now e, do ta ń c a  1 n a  4 ręce .

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim p rzesz ło  rb . 25.

W roku 1908 „NOWOŚCI MUZYCZNE'1 drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imieuia Konstantego księcia Lubomirskiego 
d la  p o lsk ich  k o m p o zy to ró w .

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronil a muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakeyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości sw o jsk ie j m uzy , o b ro n ę  in te re só w  n aszy ch  
m uzyków  n a  k ażd em  p o lu  Ich  d z ia ła ln o śc i.

Prenumerata wynosi :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową]:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ekspedycja dla Lwowa i Galicyi:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

U WAGI A. Nowo-przybj wający abonenci, którzy wniosą ro c zn ą  p rz e d p ła tę  na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE" p rzed  N ow ym  R o k iem , otrzymają b e z p ła tn ie  trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres R dakcyi i Administracyi: Warszawa W areck a  15.

T l u s t r a c y a  p o l s k a
Tyi o dni* ilustrowany

pod redakeyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
r o z p o c z y n a  m o w y  r o k  w y d a w n i c t w a .

Najlepsze i najtwńs^e pismo dla, rodzin polskich nie liczące 
się z st&blonem e azuralnym pism warszawskich. 

3 0  aktualnych ii ust racy j w każdym  numerze
Powieści

oryginalne: „PRUSKI HUZi R*  wftrząsaja a dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY1 wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosuuków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny 3  koion 9 0  halerzy.
S k ła d  g łó w n y  na L w ó w :

I  spneyi St. SoM oishep , w Pasażu Hamana 1.9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej"

K a ż d y  n o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powb ści „Pruski Huzar11 i „W naszej 
letniej sto licy"; M a  i d y  r o c z n y  i  p ó ł r o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi11 z 12 ilustracjam i.

Abonenci „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabjw ać wspaniaie Album „Wawel, 
Katedra i zamek po restauraeyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AWEL", tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustraeyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi" 5 koron, 
(z przysydką 5 koron 70 halerzy).

„ILUSTRACJI/A PO LSK A " nie ogląda się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedynem i lustr o uranem pismem, 
które wiernie obrazuje bieżące życie literackie i społeczne polskie.
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P ISMO, które istnieje blizko pól wieku, wcieliło swój program i wyra­
ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach roczników, znanych szer­
szemu ogółowi. Mówić więc o tem, czerń jest i czem pragnie być 

Tygodnik byłoby tylko powtórzeniem rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejscu, lecz będziemy 
dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni­
cznych.

Niezależnie od „CHŁOPÓW" Władysława Reymonta, których począ­
tek m rgą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsza po­
wieści historyczne Stefana Żeromskiego, z cyklu

POPIOŁY",
„M ROK

powieść z czasów Sobieskiego Adama Kreehowieckiego.

Między irmem posiadamy w tece nowele: A. Dygas ńskiego „CHAM", 
llajoty „ 3 0 .  W RZEŚNIA", G bryeli Zarolskiej z cyklu „MODLITWA  
PAŃSK A", Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich.

Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży:

„z Warszawy przez Mandżuryę do Japonii”
zilustrowanych fotograficznie przez autora.

Z większych prac zaraz z N. R. 1903 rozf ocznie;.y studyum Stanisława 
Witkiewicza p t. „DZIWMY CZŁO W IEK11, i s ereg artykułów prof. 
S Askenazego z cyklu „W C ZA SY  H ISTO R YC ZIIE4®, a następnie 
studyum Ignacigo Matuszewskiego p. t. „CHOROBY UCZUCIA  
ES T ET Y C Z liEG O *4.

Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownictwo Ig. Balińskiego, A. Bańkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Briicknera, T. Choińskiego, I. Chrzanowskiego, W. Czerniaki*, I. Dąbrow­

skiego, Cr. Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K Glińskiego, J. Kallenbacha, 
.Jan:;. Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Kraushara, L. Krzywickiego, H Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E 
Lubowskiego, B Lutomskiego, M. Massoniusa, L, Meyeta, Wł. Mickiewiczu, 
Or-Ota, J. Ocroi owicza, E. Orzeszków?j, W. Prokescha, Pol. Prusa, W. Rab­
skiego, A. Rembowskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S. Szczuto w siiego, C. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu innych.

Jako premiom bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma

12 TOMÓW DZIEL

S IE M H IE  ATICZA,
których zbiór stanowić będzie najzupełniejsza ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego.

Z nowym rokiem 1903 rozpoczniemy w dodatkach druk

K R Z Y Ż A K Ó W ,
utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu.

W d/iale artystycznym współpracownictwo wszystkich wy­
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunkówj-ęcygiiir.irych i reprodukeyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź­
biarzy, dodamy w r 1903 be płótnie

4  P R E M IA  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadające ssę do oprawy.

W styczn u roku 1903, damy kolorową repr lukcyę interesującego 
treścią obrazu Wacława Pawliszaka p. t.

KSIĄŻĘ JÓZEF POD RASZYNEM,
a w II kwartale r. pi. pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow­
skim konkursie T S. P.

M O D L I T W Ę
Piotra Stachtewicza, w drzeworycie J. Hoiewińskiego.

Prenumeratę ze Lwowa i całej fialicjd z Bukowiną przyjmują:

P asaż H aurm ana 9,
o r a z  •^ r s z 3 r e t lr ie  I Z s i ^ g a m i e  i  I C a n t o i y  p i s m . .  

Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowaneg<r“
* dodatkiem pow ieściow ym  w arkuszach i  13 tom am i dzieł Sienkiewicza i 4-ma Premiami Artystycznemi

w e  L w o w i e

Kwartalnie 

Półrocznie 

Rocznie .

6 kor. 80 hal. 

13 kor. 60 bal. 

27 kor. 20 hal.

w Krakowi e :
Kwartalnie . . . . . .  6 kor. —  hal.

P ó łro czn ie ....................................... 12 kor. —  hal.

R ocznie.............................................24 kor. —  hal.

w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:

K w artalnie....................... .....  . 7 kor. 20 hal.

P ó łro czn ie ....................................... 14 kor. 40 hal.

B ocznie.............................................28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (4 portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., 

t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hd ., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., należytość tę prosimy nadsyłać

razem z prenumeratą.

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegły h, — mogą nabywać no «i prenumeratorowie za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie, 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okład Ki dołączyć należy 40 hal. 

Jl F* Komplet 48 piewszyeh tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryarni: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 18 kor. za tomy
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 bal.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
(iłówna Ekspedycya „Tygodnika*1 we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9



n
IHF* Ctwe.rtc

w Pasażu Mikolascha
o d  " J l l c y  I K r ^ t e j

Najnowszy frciunski

T liro fco^  F o io s k c '1
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. —  

Widoki natury =  podróże =  Stolice ówic- 
fo =  W prawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z pestąpn cywilizacyi —  
Sztuka i nauka =  itd. itd. 

=  Zoiar- oorazów co tygodnia =  
Od 18. stycznia 1903
S iy ry a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W s t ę p  X O  o t .

Otv?rte od 10-tej rano do 10-tej wirczór.

Drobno ogło»7tni#
od wyraju petitem 3 łnlerzy, tłustym 

petitem 4 Kfilmy,

j( raj taniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
AM wykonuje w grawurze llto g r  11 B iaurcp ig iań - 
s i a  1. 9, wizytówki już od 1 zł i wyżej.

Losy na opłaty miesięczne
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c b u t ", i  i l b J  i e
we Lwowie, pi, Maryacki 7.

F.upno i sprzedai efektów, losów i monet 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rewizya losów i  efektów. 

K a le n d a rz y k  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .

O i p r a w y  obrazów w passepartout wykonania 
-  galanteryjne i najtańsze ramy J. W ie r z b ic k i  

ul. 3-go M aja 1. 10, w podwórzu.

( ś w i e ż y  m i 6 d  d e s e r o w y  kuracyjny, n-ła0' a 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 bal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Korz.ulowloz, em. sai oz Iwan- 
ozaay pl.

K o r e s p o n c .  iir l i z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 ot. — 

Pieszozyński, Skład sztaeznyeb kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

M a ś ć  n a  o d m r o i e n ł e !  Jest to jedyny 
śro jnk  sporządzony ze starych przepisów  do- 

mnwyoh, który leczy stanowczo każde odmrożenie. 
W ysyła o płatnie za nadesłaniem  1 K. 20 h. W . K o tu ls k i 
Jezieizany koło Buozaoza.

Kolorow ane sty owe w z .  
ry  koslyum ó w karn aw ało ­
wy eh -iol^ca B iuro bz:enni< 
ków, P a sa ż  Hausm ana 9-

JK
praot

j

C H O R O B Y  P IE R S IO W E

SYROP Z P0EF0SF0RA1 WAPNA
pp. GRIMAULT et C,e’ A p teka rzy  

Syrop ten pow szechnie za lecany  przeż 
lekarzw B nader  sku leczne  sp ra w ia  dzia­
łanie w c h o ro b ac h  p łu c  i oskrzeli p ie r ­
siow ych  ; leczy n a juporczyw sze  ka ta ry , 
zagaja lu b erku ly  p łu c n e  u sucho tn ików , 
p o w strzym u je  krztuszen ie  się i zanosze­
nie iv n ieustannym  kaszlan iu , lak  ro z p a -  
cznie n ieznośnego dla  ch o ry ch .  Pod  jego  
dzia łan iem  pocenie się nocne usta je , ape­
ty t  zw iększa  się i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zdrow ie .

SKŁAD w Paryżu, 8. ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

"F i Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruekera, Si lepińskiego, E hrbara, Beisera. 
W Krakowie w aptekach p p .: Wiszniewskiego, Re- 

dyka i Mikuckiego.

Przeszło cśmnaśc.e tysięcy 
elementarzy po(sk>ch

oraz kilka tysięcy książek, broszur pism 
ulotnych w ciągu roku rozesłało bezpłatnie 
i frani o „Towarzystwo wiecoweu, którego 
s^dzibą jest miasto Toruń, w różne strony 
Prus królewskich i przyległych powiatów, 
szczególnie zaś w okolice, najwięcej zagrożo­
ne geraanizacyą.

Ponieważ popyt na elementarze jest 
bardzo wielki a kasa towarzystwa nie posiada 
fundns ów, tylko długi, przeto polecamy „To­
warzystwo wiecowe" ofiarności Rodaków, mia­
nowicie przy okupywaniu powinszował' n i ­
wo 'ocznych, na których rozsełce niepotrzebnie 
tyle pieniędzy zabiera poczta.

Skarbnikiem „Towarzystwa wiecowego"

Kołd;
8, li, 10, ' lf ,” l% do l i ’ I łaskawe powtórzenie powyższego artykuliku.

Z n a k o m i t y  g r s r iE S O E *  3FłO ]E Ł C 3rE ,/-a 
Uśmierza K A SZ L E , K A T A R Y , BEZSENWOÓĆ!
V K 1 A K O W I E  w  A p te k a c h  : ~ P . 1 R r D T K a '
W e  1 .W O  W I E  W  A p t .  k a c h  : ł* P  I W I K O Ł A S C H i ł  I  W J W l O K S K I L O O .

cen biletów kolejowych do wszystki h

łez  wyjątku stacyj kolei w Galicyi, 

Bukuwinie, cafej Austryi i zagranicę 

podaje

Kury«?r kol 5j ow y- =  ■
Do nabyciu: Biuro dzienników , Fasaż ^ausm ana

oraz w księgarniach i trafikach.

Centralne I r o  nniwsrs. Mm], ofloszeii i M f i i f ló f  
Adolfa C fu law sk iegu

w WieJnij, VI. Getreidemarkt Nr. 13, (Telefon 2432.)
przyjmuje przedpłat i ogłoszenia pn cenach r e a k c y j ­
nych na w szy stk ie  czasopism a św ia ta ; układa teksty 
og łoszeń  we wszystkich językach, Scbierając najodpowie­
dn iejsze izienniki; przeprowadza najznakomitszą reklam; 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknycii, a r ty ­
s ty czn ie  wykonanych afiszów, iilustracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych adresów  w szelkich  zawodów po

cenach przystępnych.

ustępuje po użyciu mojego
S sład  wn W ieduiu, I. Habsburggarse 1 a. Prospekty gratis. I T i i a a  I f l l A l i A n  

Posyłka okazowa 12 sztuk opłaeone zs K. 3, także za zaliczką. -K M .-  L  I I *

„Jeżeli kto kaszh r sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERADDE A
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób, 

które zbytecznie głos utrudzają.
B ardzo  uryten^ne dla palących .

Pule) o zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Dc nabycia we Lwowie: w apte­
kach PP. Mikolascha i W ewiórskiego. W Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

Artykuły karnawałowe!
jako to : W achlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilk i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firm a:
ILigasin a u bon Marclie

H T & d y s i a w  t / i e e S m l s k i
(L le s m a P k y  &  I l l e s  n a s t ę p c a )

we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2, do .u Kapituły.
Osobny dział

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50% .

Na TirsMyfrAt
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na pruwmcyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeA Sokołowskiego
Lwów, pasaż Fuasiunnit 9.

Ogłoszenia dc wszystkich pism najtaniej.

Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli
by osiągnąć skutek uśmiąi$aj%&y kur ze, bole i wzmacniający

żołądek

A. Thlerrsgo Balsamu
z ziel ną marką ochronną Zakonnicy i zi mknięciem kapslowem z wyci­

śniętą firmą.. Jedynie prawdziwy.
Pocztą frank) 12 mc łych lub 6 dużych flaszek 4 korony.

Aptekarz Tliicrry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem Stróżem w Fregrada
przy Rohitsch-Sauerbrucn.

Wystrzegać się należy imitaoyi i zważać na zarejestrowaną we wszystkich państwach 
cywilizowanych zieloną markę ochronną Zakonnicy.

\ ak i. BANK ZHUZKOWT
<3 dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

CS
£j 1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych 
d  i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 

i osób prywatnych.
2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­

runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.
3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­

c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e i y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedziaine w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(472) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,  
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

OodEiLy urzędowe od 9 do p ó ł do 2 w południe  

7 f f f f j n  w w  w w w gA. A  A  d — A  ,ik A A A A A  A  A  ..A  . A  d k-.A — A  m  a  ^

Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. ^Zarządci Wł. J. Weber). Papier fabryki papiem J. Fiałkowskich.


